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Prenumeraćę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w irakowie i urzędy prere Miejseowg promumeraig księ ia 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego, w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbe:- 


Prenumerata w fp: > = POCZTA steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ui Rodzi, trafika Fobióskiego e Sukiennicach. < 
' Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobn etitowy». 
Pocztą w państwie Anstryackiem. . . . . « . . . ... | 24 zir. 6 złr. | 2 złr. 50 e. za pierwszy raz 10 cent., za każdy sań pny z | cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) « d 
di enal ze Belgii, Aniani; i 28 złr. Tzłr. |3 złr. miejsca wiersza drukiem drobnym po iat pe mach me awa a Me pronon 
g , Franeyi, 4t: , caryi, przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie niu Nr. II przy u ural- 
innych państw należących do związku pocztowego 32 złr. | 8 złr, 3 złr Skia) L. E w Paryżu RE Adam, Rue Clément 4; ( ati p. W. yk a Remes 


Poissoniére 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 


Prennmeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 


z pieniędzmi i rzekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 

do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopi ane nie podlegają opłacie burgu, onachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko . Roa PP. H. Gold 
poc” towej. — Ińistów niefrankowanych nie przyjmuje się. schmidt & O., w Frankfurcie n. M. G. L. Daute & Ô. 

Mękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 
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Ponieważ z wielu stron proszeni jesteśmy o do- 
starczenie Numerów Czasu, w których ogłoszone 
zostały dotąd fejletony p. t. Towarzystwo War- 
szawskie, przeto zawiadamiamy interesowanych, iż 
nakład tych Numerów został już zupełnie wy- 
czerpany. Postanowiliśmy jednak fejletony te 
oddzielnie raz jeszcze przedrukować, a wszyscy 
nowi prenumeratorowie otrzymają takowe bez pła 
tnie. Dalszy ciąg tych fejletonów uka 
zywać się będzie w Czasie jeszcze przez 
kilka miesięcy. 

Donosimy dalej, iż w przyszłym tygodnia roz. 


poczniemy w fejletonie druk czwartego tomu po- 


wieści Sienkiewicza p. t. „Potop“. 

Zawiadamiamy wreszcie naszych łaskawych ezy- 
telników, iż pozyskaliśmy obecnie specyalnego ko: 
respondenta w Belgradzie, który zasila nasze pi- 
smo regularnie depeszami, zawierającemi najwa- 
źniejsze wiadomości wprost z widowni wojennych 
wypadków. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 24 listopada 


Wychodząca w  Wiirzburgu Oesterreichische 
Corresp. donosi, iż w ministerstwie oświecenia 
wypracowują nowe rozporządzenie w sprawie uni- 
wersytetów, które zmierza do tego, aby senatom 
jrzydać do boku organy wykonawcze, i aby wła- 
dzom rządowym zapewnić bardziej bezpośredni 
wpływ na sprawy uniwersytetu. S odziewają się 
również wydania nowej ustawy dyscyplinarnej, 
która ma zawierać surowsze postanowienia wzglę- 
dem uczęszczania na kolegia i względem prawa 
stowarzyszeń akademickich. 

Nieznane są jeszcze dotąd dokładnie szczegóły 
rokowań w sprawie odnowienia ugody austryacko- 
węgierskiej. A PORTOSdOYAJ komunikatów dowia- 

ujemy się jednak, iż nogi 'wniejszym. przedmio- 
tem narad były podatki konsumcyjne, co do któ- 
rych zgodzono się, aby bez zmiany utrzymać po- 
datek od spirytusu i piwa, co do cukru zaś, w myśl 
propozycyi ze strony węgierskiej zaprowadzić 
podatek od produktu. Radca ministeryalny Ludwigh 
i austryacki referent, szef sekcyjny Banmgartner, 
otrzymali polecenie wypracowania stosownego pro- 
jektu do ustawy. 

Dragi przedmiot narad stanowiło oznaczenie 
kwoty, jaką jedna i draga połowa mają pokry- 
wać wydatki wspólae. Co do tego punktu, nie 
zgodziły się jeszcze oba rządy, a ostateczne ure- 
gulowanie tej sprawy powierzonem zostało depu- 
tacyom regnikolarnym. Kwestya taryfy ełowej nie 
była omawianą, gdyż ze strony austryackiej nie 
przygotowano jeszcze przedwstępnych prac do 
traktowania tego przedmiotu. Natomiast zgodziły 
się zupełuie oba rządy na odaowienie przywileju 
dla anstro-węgierskiego bauku. Bank ten będzie 
jednak obowiązany stawiać w przyszłości dla kre- 
dytowych potrzeb obu państw wyższe środki do 
dyspozycyi, niż dotąd, Ażeby tym wymaganiom 
mógł odpowiedzieć, zostanie suma wypnścić się 
mających bauknotów znacznie powiększoną. Suma 
ta jednak nie została jeszcze oznaczoną, a nastą- 
pi w dopiero w porozumieniu z reprezentantami 
anku. 


Hr. Nigra ma przybyć dnia 22 b. m. do Rzyma, 


Towarzystwo Warszawskie. 


celem odebrania instrukcyj na nowe swe posel- 
stwo w Wiedniu. Nie uda on się jednak bezpo: 
średnio do Wiednia, bo musi pierw dopełnić w Lon- 
dynie formalności wręczenia swych listów odwo. 
łujących go z posady, a dopiero ztamtąd przyjedzie 
do Wiednia. g 


Ważnym politycznym wypadkiem w rozwoju 
sprawy rumelijskiej jest niezawodnie bezwaruuko- 
we poddanie się księcia Aleksandra bułgarskiego 
Sułtanowi. Donosi on, że już dnia 14 b. m. wydał 
rozkaz wojskom bułgarskim, aby opuściły Rume 
lię. Nie uczynił tego książę Aleksander jedynie 
z chęci poddania się Turcyi. Kazał on wojskom 
swoim wyjść z Rumelii, aby poszły bronić Zofii. 
Ale oświadczenie, że to nastąpiło w cela uszano- 
wania woli Sułtana, jest zawsze aktem poddania 
się w tej kwestyi, który go obowiązywać będzie. 

Konferencya, która się wyłącznie kwestyą ru- 
melijską zajmować postanowiła, ma teraz ułatwio- 
ne zadanie. Uregulowanie reszty stosunków bałkań- 
skich nie będzie jnż jej rzeczą. Odbędzie się ono 
albo drogą poufnych rokowań między mocarstwa 
mi, albo na kongresie europejskim, jeśli mocar- 
stwa uznają potrzebę zaprowadzenia pewnych zmian 
w traktacie berlińskim. 

Powody, jakie skłoniły księcia Aleksandra do 
wyrażenia swej uległości dla Porty, są widoczne. 
Opierający się woli zwierzchnika lennik nie mógł 
liczyć na pomoc Porty. Ośw;adczono mu to wy- 
rażnie. Liczył więc, że pomoc tę zyska przeciw 
Serbom na podstawie swej deklaracyi. 

Po nadejściu deklaracyi ks. Aleksandra do Kon- 
stantynopola, zwołaną zaraz została rada mini- 
strów. Do chwili jednak, kiedy to piszemy, nie 
nadeszła jeszcze wiadomość, co na niej posta- 
nowiono, 


Dzienniki niemieckie zajmują się więcej tem, 
czego niema w mowie tronowej, niż tem, co za- 
wiera. Podnoszą mianowicie, że niema w niej ża 
dnej wzmianki o najdrażliwszych kwestyaca: czy 
rząd będzie żądał odświeżenia budżetowego se- 
pteunatu wojskowego, czy nie? Czy zażąda od- 
świeżenia wyjątkowych ustaw przeciw socyalistom, 
czy nie? Czy uczyni eo w kwestyi kościelnej ? 

W ustępie o polityce zagranicznej u;atrują brak 
wyrażnego oświadczenia, czy Niemcy żądać będą 
bezwględnego przywrócenia status quo ante, czy 
też przystaną w danym razie na pewne modyfika- 
cye traktatu berlińskiego. 

I AES PPTI TI 

W dziennikarstwie niemieckiem przybrał spór o 
wytworzenie silnego stronnictwa rządowego, pod 
uazwą „partyi środkowej,“ charakter bardzo dra- 
styczny. Dzienniki przeciwne wytworzeniu tej par- 
tyi, wystąpiły z zarzutem, że ks. Bismark pragnie 
przez to ustabé swą politykę, tak, żeby w razie 
przewidywanej zmiany tronu, narzucić ją zaraz 
następcy. Nordd. Allg. Ztg ogranicza się do u- 
wagi, że wciąganie w dyskusyę takich kwestyj, 
przechodzi granicę przyzwoitości. 


Rząd francuski nie poddał się życzenia wię 
kszości republikańskiej, aby wszelkie kwestye, 
któreby drażliwość obudzić mogły, odłożyć aż do 
czasu po wyborze prezydenta. Nie chce on żyć 
z dnia na dzień, jakby na łasce najskrajniejszej 
lewicy, i postanowił występować teraz energiczniej. 
Przedłoży on niebawem wniosek o udzielenie po- 
trzebnych kredytów, i zażąda wotum zaufania. 
W kołach rzędowych francuskich nie stracono na 
dziei, że to stanowcze wystąpienie zgromadzi ła- 
twiej większość popierającą ministerstwo, niż cią 
głe narady i paktowauja ze sprzecznemi z sobą 
dążnościami różnych odcieni republikańskich. 

Stracenie byłego dowódzcy kanadyjskiego Riela 
oburzyło Francuzów. Dzienniki francuskie, nie wy- 
łączając takich, jak Temps i Journal des Debats, 
potępiają krok ten jednomyślnie i przypisoją go 
nienawiści, jaką w Anglii żywią dotąd do wszyst- 


może karykaturalnie, ale w istocie nie jest pozba- 
wiony pewnej psychologicznej prawdy. 

Nie mnie tak nie rozśmieszyło, jak okólnik — 
którym jenerał Ignatiew rozpoczął swe ministe- 


a 


kiego, co tylko z franeuskiemi interesami w związku 
zostaje. 


Z. Aleksandryi donoszą do Pół. Corr., że zamia- 
nowanie Mukhtara baszy komisarzem tureckim w E- 
gipcie, zadowolniło w równej mierze i Drammon- 
da Wolfa i koła egipskie, które się po działaniu 
jego najlepszych skutków dla wewnętrznych sto- 
sunków kraju spodziewają. 


O oom 
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Sprawa uregulowania stosunków prawnych mię- 
dzy służbodawcami a sługami od dawna uznaną 
już została za kwestyę piekącą. Sejm dwukrotnie 
już, w r. 1882 i 1884 wezwał rząd, aby organom 
swoim polecił jak najściślejsze przestrzeganie i 
energiczne wykonywanie regulaminów służbowych, 
celem przywrócenia karności i porządku w stosun 
kach czeladzi słażebnej. W oba razach Namiestni- 
ctwo ściśle się zastosowało do wezwania sejmo 
wego i wydało do wszystkich politycznych władz 
powiatowych: odpowiednie pouczenie i polecenie. 
W okólniku wydanym wskutek ostatniej uchwały 
sejmowej podniosło Namiestnictwo, że skargi na 
stan spraw służbowych są uzasadnione i że coraz 
częściej daje się słyszeć zdanie, iż rozprzężenie 
pod tym względem można zaliczyć do szeregu do- 
kuczliwych klęsk ekoaomicznych. Nie można za- 
przeczyć, że obowiązujące obecnie przepisy o słn- 
gach nie są wolne od luk i ni owiednich już 
w tej chwili zarządzeń, ale z drugiej strony pe- 
wną jest także rzeczą, że przy energicznem i 8u- 
miennem ich wykonywaniu można utrzymać ład i 
porządek. Najlepszym ma to dowodem fakt, że 
w kilku Starostwach zapanowały już lepsze sto- 
suuki wskutek energicznego aplikowania dzisiej- 
szych przepisów. To, co w kilku powiatach przy 
dobrej woli i rzetelnej pracy dało się osiągnąć, 
nie może być — mówi ostatni okólnik Namiestni- 
stwa — nmiepodobieństwem w innych powiatach. 
Wezwano tedy Starostwa ponownie i stanowczo, 
aby obowiązujące przepisy wykonywały jak naj- 
ściślej i przez . surowe zastos«wywanie postano- 
nień karnych do sług, które mie mają książek 
służbowych, oraz do słażbodawców , którzy słagi 
bez książek przyjmują, a nadto przez zaprowadze- 


nie odpowiedniej kontroli przy wydawaniu ksią- 


żek służbowych zapobiegaao lekkomyślnemu ła- 
maniu umowy. 

Powyższe rozporządzenia nie mogą być uważa- 
ne za stanowcze uchylenie złego, bo do tego po- 
irzeba, jak to i Sejm uznał, koniecznie nowej u- 
stawy. Projekt takiej ustawy wypracował Wydział 
krajowy, jak już raz pisałem i przedstawił rzą 
dowi, aby po wybadaniu jego opinii ułcżyć rzecz 
tak, by nie trzeba było potem obawiać się odmó- 
wienia sankcyi i nowej zwłoki. Jestto droga bar- 
dzo trafna i powinnaby służyć za przykład we 
wszystkich ważniejszych pracach ustawodawczych. 
W ten sposób rzecz zostaje wszechstronnie rozpa- 
trzona i przygotowana, a Sejmowi wcale to nie 
odbiera możności poczynienia zmian, jakie uzna 
za stosowne. Co do projektu nowej ustawy o sto- 
sunkach sług, ministerstwo poddało szczegółowe 
mu rozbiorowi zasadnicze postanowienia i wske- 
zało wszystkie zmiany, które wydały mu się po- 
trzebnemi lub pożadaaemi. Dotąd program przy- 
szłej sesyi sejmowej jest dość skromny, więc spo- 
dziewać się można, że nowa ustawa o stosunkach 
sług przyjdzie do skutku. 

W ważnej dziś z powodu częstych parcelacyj 
dóbr kwestyi, czy do utworzenia nowych wyka 
zów hipotecznych dla posiadłości tabularnych po- 
trzebny jest konsens władzy politycznej, obowią- 


skiej, poruszonej na nowo antisemickiemi rozrucha- 
mi. Jakoż dla zbadania tej sprawy wyznaczono oso 
bną najwyższą komisyę, która, dzięki Bogu, od lat 
sześciu już, czy siedmiu, bada kwestyę osiedlania 


zywać ma następująca na orzeczeniu najwyższego 
trybanału sądowego oparta norma: Namiestniectwo 
i Wydział krajowy są powołane do interwencyi 
w razie wniesienia podania o utworzenie nowych 
wykazów hipotecznych dla wydzielić się mających 
z ciała tabularnego części, albo dla gruntów, któ- 
re z innej księgi bipotecznej do wykazu posiadło 
ści tąbularnych mają być przeniesione. Uzyska- 
niem konsensu politycznej władzy krajowej ma 
każdy interesant wykazać się przed sądem równc- 
cześnia z wniesieniem podania tabularnego. 

Rozesłany dziś posłom budżet krajowy na r. 1886 
kończy się takiem zestawieniem: własne dochody 
458.142 złr., wydatki 3,628 502 złr., niedobór do 
pokrycia dodatkami do podatków 3,170.360 złr. 
Dodatek proponowany w uchwale fiaansowej wy- 
nosi 32 et. od 1 złr. podatków bezpośrednich. 
Przyjmując 1 ct. dodatku w wysokości 98.000 złr., 
dodatek powyższy przyniesie kwotę o przeszło trzy- 
dzieści tysięcy niższą od niedoboru. Różnicę tę 
spodziewa się Wydział krajowy pokryć oszczędno- 
ściami. 


Lwów 20 listopada. 


(x<) Wniosek naglący b. rektora politechniki, 
p. Juliana Zacharjewicza i 35 innych. radnych, 
tyczący się nadania obywatelstwa honorowego 
miasta Lwowa Drowi Euzebiuszowi Czerkaw 
skiemu, a przyjęty wczoraj przez Radę jedno- 
głośnie, opiewa dosłownie: „W dowód uznania 
wielkich zasług około dobra kraju, które sobie za 
skarbił wytrawną, szczytną, pełaą poświęcenia pra 
cą na tak ważnych stanowiskach, jakie zajmuje 
przez tak długi szereg lat w Sejmie krajowym, 
nasz, miasto Lwów przedstawiający poseł i dele- 
gat, reprezentacya król. stoł. m. Lwowa mianuje 
Dra Euzebiusza Czerkawskiego honorowym 
obywatelem m. Liwowa.* 

Zajmującą dyskusyę przepzowadziła wczoraj 
Rada nad sprawą zakupna menażeryi Passoga, ba 
wiącej tu od roku. P. Passog, Prusak, popadł 
w niewypłacalność; wierzyciele zafantowali mu 
lwy, tygrysy i pantery, ale oczywiście żaden z wie 
rzycieli nie ma ochoty transferować owe bestyjki, 
a i lieytacya nie przyniosłaby wierzycielum żadnej 
korzyści, bo wszakże prywatny nabywca kroko- 
dyla albo grzechotnika nie wiedziałby również, co 
ma począć z fantem. Ale kroki sądowe wprowa- 
dziły p. Passoga w prawdziwy kłopot; z jednej 
strony wskutek zafantowania dzikich zwierząt nie 
może p. Passog ruszyć się ze Lwowa, z drugiej 
strony brak wszelkiego kredytu i brak poparcia 
ze strony publiczności spowodowały zupałną ruinę 
majątkową Passoga, tak, że według wiarygodnych 
zapewnień osób iateresujących się tą sprawą, ani 
p. Passog ani zwierzęta jego nie mają od dłaż- 
szego cząsu prawie żadnego pożywienia. Względy 
humanitarne kazały osobom litościwym zająć się 
tą mizeryą, i wówczas to wpłynęła do magistratn 
oferta p. Passoga, ażeby miasto zakupiło jego me 
aażeryę za kwotę 10000 złr., a'zarazem, urzą 
dziwszy ogród zoologiczny, zamiaaowało go dy- 
rektorem z płacą: 1000 złr. rocznie. Nim magistrat 
przystąpił do ocenienia tej oferty, poinformował 
ię w Poznaniu, Wrocławiu i w innych miastach, 

których istnieją ogrody zoologiczne, ile też ko 


sztuje urządzenie takiego ogroda? Z Poznania na- 


deszła odpowiedź, odradzająca Lwowowi urządze- 
nie ogr.da zoologicznego, jako zabawki bardzo 
kosztownej; Wrocław odpowiedział, że urządzenie 
ogrodu kosztowało go 200—250 tysięcy marek, 
a koszta utrzymania są bardzo znaczne. Taryści 
nasi, zwiedzający wystawę w Budapeszcie, mieli 
sposobność przekonać się, że urządzenie zwierzyń 
ca kosztowało tam przeszło 300,090 złr., a roczne 
utrzymanie jego kosztaje około 30,000 złr. Wobec 
takich cyfr nie pozostawało magistratowi nic in 
nego, jak przejść do porządku dziennego nad o 
fertą p. Passoga. To samo uczyniły także sekcye 


II i I, zalecając zarazem pełnej Radzie, ażeby 
wstąpiła w ich ślady. Najpoważniejsi mowcy, jak 
Dr Ant. Małecki, Dr Mare. Madejski, starszy radca 
magistratu, Łyszkowski i inni wykazywali, jak 
nieszczęśliwą myśl popierają niektóre tatejsze pi- 
sma, domagając się zakupna menażeryi p. Passo- 
ga i urządzenia we Lwowie ogrodu zoologicznego. 
Latujemy się nad krokodylami, grzechotnikami, 
hyenami itp., tudzież nad ich właścicielem, podda- 
nym pruskim, ale Niemcy nie litują nad podda- 
nymi austryackimi i wydalają gromadnie ludzi 
pracowitych, obarczonych rodzinami. Na najnie- 
zbędniejsze potrzeby właśaie nie ma miasto fun- 
duszów, a miałoby wydawać rocznie znaczną na 
to kwotę, aby zrobić wygodę poddanemu pruskie- 
mu, któremu zachciewa się nadto zostać płatnym 
dyrektorem ogrodu zoologicznego; oczywiście mu- 
sielibyśmy z nim korespondować po niemiecku. 

Przy naradach nad preliminarzem budżetu na 
r. 1886 toczyła się zacięta walka o kilka tysięcy 
złr. na urządzenie przytuliska dla nienleczalnych 
chorych ; nie znalazła się taka kwota, a więc nie 
mamy także pieniędzy na ogród zoologiczny. Wy- 
wody te, bardzo trafae, a wygłoszone przez naj- 
poważniejszych radnych, wpłynęły na jednomyślną 
prawie uchwałę przejścia do porządku dziennego 
nad ofertą Passoga. Ale po tej uchwale podniesio- 
no obawę, że sąsiedztwo głodnych lwów, niedźwie- 
dzi, lampartów i innych krwiożerczych stworzeń 
nie jest bardzo bezpiecznem i przyjemnem. Oba- 
wy te rozproszył prezydent miasta wzmianką, że 
władza policyjna poczyni stosowne kroki, ażeby 
mieszkańców uwolnić od tej nieszczęśliwej mena- 
żeryi. 
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O Uważają tutaj, ża i wojna i kampania dy- 
plomatyczna jest roztrzygniętą przez bezwarunko- 
we poddanie się Turcyi księcia Aleksandra. Gdy- 
by rerbia nawet powetowała porażkę śliwnicką 
widoki jej spełzną na niczem. Rumelia wraca pod 
władzę sułtana bez egzekucyi, wraca status quo 
ante, więc tak samo Serbia musi ustąpić z zaję- 
tych terytoryów. Niewątpliwie byłaby mogła Serbia 
w razie «stanowczych zwycięstw jakąś regulacyę 
granie tytułem kosztów wojennych uzyskać — tak 
utrzymują — lecz gdy los wojny wątpliwy, gdy 
zajęcie Zofii prawie zeszło z widowni wojennej, 
gdy wojna zaciągnęła się na długo, to Serbia stra- 
ciła szanse dla swoich żądań, zwłaszcza że zape- 
wne sułtan — zwróci się zarówno do króla Mila- 
ną jak i do ks. Aleksandra względem zaprzesta: 
nia dalszych kroków wojennych. 

Określają tutaj zatem sytuacyę w ten sposób: 
że poza chwilowemi, nierozstrzygającemi wypad- 
kami wojennemi, zarówno Bułgarya, jak i Serbia 
poniosły już i poniosą jeszcze stanowczą dyploma- 
tyczną klęszę, że tryurfoje Europa, czyli związek 
potrójny, jako wśród Earopy dominujący czyli o- 
statecznie Rosya. Wszystko bowiem według jej 
myśli ma się rozwikłać. Niewiadomo tylko, czy 
książę Aleksander osobiście utrzyma się w Zofii. 
Jestto jednak kwestyą podrzędną. 

Jeżeli sprawy ostatecznie taki obrót wezmą, to 
dla Serbii będzie położenie przykre, ze względu 
na zawiedzione nadzieje i poniesione koszta, ale 
co do prawnej strony: stanie się zadosyć temu, co 
od początka oświadczała, mniejsza czy szczerze, 
czy mie, t. j. że przeaosi przywrócenie status quo 
ante nad wszelkie zmiany. 


Zapewne optymiści serbscy spodziewali się, ża 


Serbia zdobędzie sobie kilka okręgów, a przez to 
zmusi Europę do uznania unii bułgarskiej. Lecz 
ks. Aleksander zaszachował ją swoją submisyą i 
przechylił szalę na rzecz jednego z owych trzech 
zapatrywań, które wczoraj nakreśliłem. W każdym 
razie jednak to jedno zyska Serbia, że okazała, iż 
ma siłę; iż z pominięciem jej, żadne zmiany na 


trwonił i przepił swoje dziedzictwo, idzie do "M DOE to państwo, więc klapa bezpieczeństwa 


bu i żąda od niego*utrzymania; syn bogatego ku- 
pca, w służbie wojskowej, lub administracyjnej pra- 
gnie zdobyć sobie wyższą socyalną pozycyę; lada 
popowicz dąży w ten sposób do wybicia się z cia- 


niezbędna, bo inaczej cała maszyna pęknie. Ztąd 
w chwili przekroczenia Dunaju, znalazła się od- 
razu cała armia urzędników; wszystkie posady, 
od gubernatorów aż do najniższego sekretarzyny 


rednio ryalne rządy... Było to nazajutrz po upadku Lo-|się żydów w Rosyi i jakoś dotychczas niczego nie yny 

LISTY 0 ? 16 ris-Melikowa, tego wyjątkowego w Rosyi człowie- | wybadała... Widocznie i ta komisya poszła wzo-|snego labiryntu poniżanej i nienawidzonej kasty. |z góry już były obsadzone i nikt lepiej, aniżeli 
A e DA AE PRZY JACLOE K I|ka i ministra , który całe życie czystym był, jak|rem swojego inicyatora i zamiast pisać nowe pra-| Wielki pan, magnat, wypuszcza olbrzymie swe | Rosyanin, p. Utin, nie odmalował owej zgłodnia- 
gai łza, przekupstwo srodze ścigał i tępił, jak bocian|wa, woli podnosić ekonomiczne bogactwo kraju, | majątki żydom w dzierżawę, niszczy je i rujnuje, |łej szarańczy, która całem stadem rzuciła się od- 

żaby. I p Ignatiew, obejmując spadek po tym |podbijając coraz wyżej cenę przeciętnej dziesięci- |a sam dla tradycyi i karyery wstępuje do służby |razu na biedną Bułgaryę. Dziś kwestya rusyfika- 


Baronową X. Y. Z. 


«20; 


= oare 


(Cigg dalszy). 


I oto przychodzę do najdrażliwszej listu tego 
kwestyi, do przekupstwa, czyli, jak my tu powsze- 
chnie nazywamy, łapownictwa urzędników ro 
syjskich, nietylko w tym kraju, ale w całem pań- 
stwie. Charakterystyczna, to ich cecha, czysto rodo- 
we znamię, tajemnica publiczna, zwyczaj powsze- 
chny, który tak wszedł w życie, że mówi się o 
nim otwarcie, bez żadnych ogródek, jako o malum 
necessarium, na które żadnej już niema rady. Mo- 
żnaby w samej beletrystyce rosyjskiej zebrać całą 
bibliotekę książek i szkiców, romansów i powieści 
na tle urzędniczego przekupstwa i nadużyć skre- 
ślonych, możnaby zestawić niezmiernie ciekawą 
galeryę różnego rodzaju „łapowników* przez sa- 
mych Rosyan spisanych i w Rosyi drukowanych, 
począwszy od GGogolowskiego „Rewizora,* a skoń- 
czywszy na tryskających życiem sylwetkach Szcze- 
drina. Od tylu lat uczciwsza literatura rosyjska 
gnębi i prześladuje tę plagę, od tylu lat walczą 
z nią całe szeregi powieściopisarzy i publicystów, 
a wszystko napróżno. Choroba weszła w krew 
tego społeczeństwa i chyba wraz z niem zginie. 
Zatrutego organizmu nie już nie wyleczy, a kon- 
cept jakiegoś petersburskiego dowcipnisia, który 
zapytany, w jaki sposób możnaby uwolnić Rosyę 
od nihilistów, odp owiedział : „wsunąć im w łapę 


wyciaądz DOZ 


troche 


człowieku, występuje z okólnikiem do gubernato- 
rów, w którym w patetycznych wyrazach przed- 
stawia, jako święta „matuszka Rosija,* dlatego 
w takiej pogrążona niedoli i smutku, że są słudzy 
cesarza, niepomni swego honoru i obowiązku, co 
dla hańbiącego zysku nie wahają się prawa ob- 
chodzić, nadużywać zaufania, złamać przysięgi 
itd. Żałuję, że nie mam tego okólnika w tej chwili 
pod ręką, mogłabym bowiem humorystyczne poro- 
bić z niego cytaty. Podobnego testimonium. pau- 
pertatis, świadectwa nędzy, dezorganizacyi i zgni- 
lizny organizmu państwowego nie. wystawił Rosyi 
żaden. jeszcze z jej dygnitarzy... Zdawało się, że 
po takiej zapowiedzi, nastąpi jakaś powszechna 
na łapowników razzia, że tylko wzgląd ratowania 
zagrożonej już do ostateczności ojczyzny mógł 
zrodzić takie bohaterstwo der Selbstkritik... Sa- 
dzono, że ten anti-złodziejski manifest poprzedza 
jakiś ogólny przewrot, gruntowną naprawę admi- 
nistracyjnej maszyny. J'ymczasem był to najzwy- 
czajniejszy, tuzinkowy... fajerwerk. P, Ignatiew 
napisał go gwoli zaspokojenia osobistego: instynktu 
nowego cesarza, ale napisawszy, rzucił najspokoj- 
niej do kosza. Manifest ministra został manifestem, 
ale nikogo nie zastraszył, nie nie powstrzymał, a 
jego autor dał pierwszy wymowny dowód skruchy 
i poprawy, sprzedając p. Giinsbergowi lasy ze 
swoich majątków po jakieś kilkadziesiąt tysięcy 
rubli za dziesięcinę. 

Lasy zaś te kupił p. Giinsberg i jego współwy- 
znawcy dla bardzo prostej przyczyny, iż byly one 
koniecznie potrzebne do załatwienia.. sprawy żydow- 


ny lasu. 

Rosya, jako kraj przeważnie rolniczy, ma przed 
sobą ogromne b gactwo. Dwadzieścia cztery tysią- 
ce mil kwadratowych najpiękniejszego czarnoziemu, 
kulturę ziemi niezmiernie zaniedbaną, ludność małą, 
powszechną abstencyę szlachty, w której rękach 
przeważnie ziemia ta spoczywa, przemysł czynny i 
coraz bardziej rozwijający się, ale obcy, przez cudzo 
ziemców głównie: prowadzony i wyzyskiwany, han- 
del z niezmirnemi widokami na przyszłość, bo cała 
Azya otwiera przed nim swe wrota, ale nieumiejący 
dotychczas wytworzyć nawet rosyjskiego kupca, 
bo to, co jest i na co się tak Rosyanie powołują, 
należy raczej „przekupniem,* niż kupcem nazwać; 
wszystko to olbrzymie pole dla rozwoju sił naro- 
dowych i narodowej produkcyi. Tymczasem ani 
w rolnictwie, ani w przemyśle, ani w handlu tej 
narodowej produkcyi niema. Intenzywnośc sił ro- 
syjskich w inną bowiem zwróciła się stronę i na 
co innego całkowicie się zużywa. Jedyną czysto 
narodową produkcyą, na którą się Rosya zdobyła, 
jest właśnie produkcya czynowników. To jej grunt 
i podstawa obecnego narodowego rozwoju, to ot- 
chłań, która wszystkie żywotne siły pochłania — 
wszystko absorbuje, rozwój tamtych ubezwładnia 
i uniemożliwia. Nie z rolnictwa, nie z przemysłu, 
nie z handlu żyje dziś przeciętny Rosyanin, lecz 
z kazny. Na tę kaznę ogląda się dziś każdy, na 
nią liczy, na niej opiera swoje rachuby; nie „ma- 
tka ziemia,“ lecz ona ma być ich wszystkich ży- 


wicielką. Każdy zbankrutowany magnat poluje na|trzeba wyszukania jakichś nowych i 
miejsce gubernatora; lada szlachetka, który prze- | wzmagającej się wciąż liczby czynowników. Oni 


i żyje z kazny; syn obdarzonego majoratami je-|eyi dlatego stała się tak grożną, dlatego coraz 
nerala to samo, progenitura urzędnicza również | ostrzejsze przybiera i przybierać będzie formy, iż 


lub>d. 


zamieniła się ona dla tysięcy ludzi po prostu 


Słowem liczba czynowników i kandydatów na |w kwestyę bytu i chleba. Czynownietwo stało się 


nich wzrasta z każdym dniem zatrważająco. Ci, 
co są, wytwarzają wśród siebie ściśle solidarną 
kastę. Każdy z nich zawczasu przygotowuje swo- 
ich synów do służby i urzędów i z góry rezer- 
wuje dla nich miejsca, więc wszystkie posady są 
formalnie rozgrabione, na najpodrzędniejszą czy- 
hają tysiące amatorów, zgłodniałych i protegowanych 
przez swoich ojców, wyższych i niższych dygnitarzy. 
A przecież nie na tem koniec , przecież całe legiony 
nowych kandydatów czekają na miejsca; wszystkich 
dzieci kupców, synów średnio zamożnego szlachcica, 
wzbogaconego przemysłowca, popowiezów i t. d. 
armia pomieścić nie może. Więc i oni cisną się 


dla państwa grożnem, ono paraliżuje swobodę 
jego ruchów, ono uniemożliwia wszelką zmianę 
kierunku. Niech, przypuszczam stanie się jaki cud 
nadzwyczajny, niech system w Królestwie się 
zmieni, co zrobi rząd z całą tą zgłodniałą i wy- 


| pasioną na dobrym chlebie tłuszczą urzędniczą, 


gdzie ich pośle, gdzie umieści, jakie im da zatru- 
dnienie ? Do niczego innego niezdolni, rolnictwem, 
handlem, przemysłem się nie zajmą, wisieć zawsze 
będą u tej kazny, którą wysysają na wszystkie 
strony i jak cytrynę duszą. Zostawić ich zaś na 
lodzie niepodobna, bo w Rosyi spadły z etatu 
urzędnik, to najpodatniejszy na nihilistę materyał, 


do kazny i oni chcieliby coś z niej zabrać. Ztądjto najdoskonalszy i najbardziej grożny ich adept, 


hiperprodukcya czynowników, ztąd taki nawał 
aspirantów, że z konieczności trzeba dla nich wy- 
szukiwać nowych miejsc i nowych posad. I to 
jest jedna z głównych przyczyn koniecznej po- 
trzeby rozszerzania granie Rosyi; ztąd ten wewnę- 
trzny ferment, który ją ku temu ze wszystkich 
sił popycha i przeć będzie. Nieunikniona to ko- 
nieczność fatalnej sytuacyi. 

Nie przez współczucie dla Słowian bałkańskich 
i panslawizm popchnął naród rosyjski swego sa- 
mowładcę do wojny z Turcyą; nie idea cywili- 
zacyjna prze dziś Rosyę do Azyi, lecz: prosta po- 
osad dla 


mścić bowiem będzie nietylko krzywdę ludzkości, 
lecz swoją osobistą. Niech ich liczba wzrośnie na- 
gle w tysiące, a odrazu o tyle się zwiększą nihi- 
listyczne kadry. Fatalna to sytuacya,.z której 
wyjścia niema; zaklęte koło, co osaczyło całą 
Rosyę i popychać ją wciąż będzie do nowych 
zaborów i ustawicznego rozszerzania granie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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półwyspie bałkańskim zajść nie mogą. Może to 
w przyszłości przynieść owoce. 


wojsku, że byli polegli i ranni i że stan oblęże- 
e |nia został ogłoszony. Cokolwiekbąż sądzą w ko 
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Ostatnie dnie płodne były w nowiny pewnej 
wagi, jak: usiłowanie powstania w Kartaginie, po- 
żar w Manilli i małżeństwo iufantki Ealalii. 

Od pewnego czasu można było przewidywać, 
że republikanie zaniechają swych robót, ci przynaj- 
mniej, którzy marzyli o natychmiastowym ruchu, 
ze względu, że zdrowie króla pomyślniejsze im 
w bliskiej przyszłości utoruje powodzenie. Z wiel- 
kiem więc niedowierzaniem przyjęła opinia publi- 
czna wiadomość o udaremnionem usiłowaniu po- 
wstania w Kartaginie, tem bardziej, że rząd uży- 
wa kwestyi porządku publicznego za pomost do 
utrzymania się przy władzy. W tej chwili nie mo- 
żna sobie jeszcze zdać sprawy z tego wypadku. 
Niema jednak wątpliwości, że zamiar był grożny 
1 że tylko dzięki nadzwyczajnej energii straży 
przy arsenale, usiłowanie zostało w samym zaro- 
dzie stłumione. Rzecz tak się miała: Okoła lej go- 
dziny w nocy łódź zbliżyła się do statku pontono- 
wego, stojącego na kotwicy w porcie, na którym 
znajdowała się straż i posterunek wojskowy. Sta 
tek ten służy za więzienie pewnej liczbie areszto 
wanych. Mężczyzna, przebrany za kapitana fregaty, 
wszedł na pokład w towarzystwie kilku ludzi u- 
zbrojonych, którzy się rzucili najprzód na straż, 
a następnie na posterunek i rozbroili go, tak, że 
na innych statkach tego nie słyszano. Więżniowie 
zostali wypuszczeni na wolność, a załoga łodzi 
wzmocnioną została przez tych z uwolnionych wię 
żniów, którzy chcieli wziąć ndział w ruchu i u- 
"sr się w broń, zabraną posterunkom na pon- 

nie. 

Łódź skierowała się następnie ku bramie arse- 
nału, gdzie pseudo-kapitan powtórzył scenę ode- 
graną na pontonie. Straż obalono na ziemię i je- 
den z napastników zasłonił jej usta ręką aby 
nie usłyszano krzyku, lecz ukąszony w palec, mu- 
siał rękę cofnąć, a tymczasem straż pochwyciła za 
karabin i dała strzał alarmowy. 

Rokoszanie zranili straż w głowę dwoma strza- 
łami, co zwiększyło jeszcze alarm, na odgłos któ- 
rego nadbiegł patrol i cały zamach powstańczy 
został udaremniony. 

Z tego wszystkiego jedno jest jasnem, że wła- 
dze zostały zaskoczone, i że, gdyby nie przyto 
mność umysłu i energia straży, więźniowie byliby 
wypuszczeni na wolność. Słychać, że przywódcą 
owej wyprawy nocnej był dawny oficer piechoty, 
który przesiedział jakiś czas w więzieniu, również, 
Galvez i inni członkowie kantonalnego powstania, 
znajdowali się w pobliżu, lecz nie nie mówią o 
skutku, jaki ruch zamierzony mógł wywrzeć na 
załogę, a to główną jest rzeczą w Hiszpanii. Za- 
nim więc bliższe nie nadejdą wyjaśnienia, sądzić 
można, że albo ruch nie był Zorillistowski, albo był 
wynikiem niecierpliwości jakiejś podrzędnej figury. 
Najpewniejszym jednak skutkiem owego ruchu 
będzie wzmocnienie pozycyi Canovasa, który po- 
wtarza królowi, że nie będzie ani pronuncyamen- 
tów, ani powstania w Hiszpanii, póki on stoi na 
czele rządu. 

Jeżel, trudno w pierwszej chwili dostrzedz, co 
się dzieje na półwyspie, o wiele trudniej rozwi- 
kłać wypadki na wyspach Filipińskich, gdzie li- 
nia telegraficzna jest w rękach rządu. Ważne krą- 
żą wiadomości w tej mierze; twierdzą, że na wia- 
domość o manifestacyi 4-go września, Manilijczy- 
ey zrobili z kolei inną manifestacyę, paląc dwa 


którą rząd ogłosił, zdaje się to stwierdzać. 


wstrętem do swego kuzyna i narzeczodego. 
z tego, gdyż sprzyjała projektowi 
ten króla, który doradził Canovas, dwom przyczy. 


dwóch rodzin panujących. 
Król miał się lepiej, tak, że w poniedziałek po 


„nów wrosła, chociaż w mniej groźnym stopniu. 
Książę della Torre, bliskim jest zgonu. 
Stosunki rządu hiszpańskiego z gabinetem ber- 

lńskim i londyńskim są bardzo naprężone. 


Michała Tustanowskiego w Tarnowie, Józefa Per- 


budownictwa dla służby technicznej c. k. Dyrek 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


kowie, nadał Kazimierzowi Miecznikówskiema vel 
Waligórskiemu, kanceliście przy +. k. sądzie ob- 
wodowym w Nowym Sączu, w dredze przeniesie 
nia na własne żądanie i koszta, w tej samej ran- 
dze posadę kancelisty przy e. k. sądzie krajowym 
w Krakowie, i zamianował Pawła Wacławowicza, 
podoficera rachunkowego I klasy. przy 13 pułku 
piechoty w Krakowie, kancelistą przy c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie, zaś Feliksa Bachmana, 
podoficera rachunkowego I klasy przy 40 pułku 
piechoty w Jarosławia, kancelistą przy e. 3. sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu. 


Z 
Sprawy sejmowe. 


Preliminarz budżetu krajowego na rok 1886. 


Otrzymaliśmy sprawozdanie Wydziała krajowego 
o budżecie krajowym na r. 1886. Do sprawozda- 
nia dołączony jest projekt budżetu krajowego na 
rok 1886 wraz z preliminarzami specyalnemi. 

Sumaryusz projektu budżeta krajowego na rok 
1886 przedstawia: 

Dochodów własnych 458,142 złr., wydatków 
3,628.502 złr., niedobór 3,170.360 złr., który ma 
być pokrytym dodatkami do podatków. Wykazana 


domy należące do Niemców, z których w jednym 
rezydował konsulat, że rząd jlny kazał wystąpić 


łach dyplomatycznych i politycznych, że zaszły 
ważne wypadki, które mogłyby zwichnąć bieżące 
rokowania, a nawet depesza jenerała Terreros, 


Zaręczyny infantki Eulalii z synem księcia Mont- 
pensieur, zadziwiły ta szczególnie tych, co świa- 
domi byli postępu, jaki czynił od jakiegoś czasu 
projekt małżeństwa portugalskiego w Lisbonie — 
gdzie mu się już królowa Marya pia nie sprzeci- 
wiała, a p. Martino Terrao miał polecone zbadać 
w przejeździe swym przez Madryt usposobienie 
króla. Król jako głowa rodziny narzucił to mał- 
żeństwo swej siostrze, która nie kryje się z swym 


Królowa Izabella jest również niezadowoloną 
portugalskie- 
mu. W kołach poufnych dworu, przypisują krok 


nom: obawie aby książę Montpensier nie odegrał 
podobnej roli względem niego, jak względem jego 
matki i marzeniom o unii iberyjskiej, któraby na- 
potkała na jedną przeszkodę więcej w położeniu 


zwolono mu po raz pierwszy jeść mięso, a nawet 
odbyć konną przejażdżkę, lecz nazajutrz dyarya 


Minister handla zamianował oficyałów telegrafa: 
Ignacego Mayera w Krakowie, Lecna Karasiewi- 
cza w Stanisławowie, Jana Jankowskiego we Lwo- 
wie, Wincentego Sierakowskiego w Przemyślu, 


relli we Lwowie, tudzież eksponowanego asystenta 
telegrafa w Bośnii, Jana Petrowicza, adjunktami 


Prezydent ce. k. sądu krajowego wyższego w Kra- 


CZAS z Niedzieli 22 Listopada 1885. 


przez urzęda podatkowe sprawdzona należytość 
podatków wynosiła za 1883 rok 10,049.761 złr., 
za rok 1884 10,180.760 złr., a przyjęta przez 
Wysoki Sejm za podstawę do budżetu na rok 1885 


kwota wynosi 9,600.000 złr. 


Ponieważ przyjęcie za podstawę cyfry spra- 


wdzonej należytości zwykle zawodzi, Wydział kra 


Wysokość wpłaconych dodatków krajowych wy- 


powiada sumie podatkowej 9,774.000 złr. 


się wzmaga. 


dochodu 3,136.000 złr. 
kszych wpływów w dochodach, lub drogą oszczę 
dności w poszczególaych rabryka*h wydatków. 


wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. Na pokrycie niedoboru fandaszu krajowego 


w roku 1886 
datków po 3 
całej należytości tych podatków. 


piera ma być dodatek do po- 


lI. Upoważnia się Wydział krajowy do przeno- 


szenia zaoszczędzeń w dziale wydatków zwyczaj- 


nych z rubryki jednej na potrzeby rubryk innych. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


„Rychły wzrost pierwiastku niemieckiego w Kró- 


lestwie Polskiem i zkądinąd dążności germano- 


filskie w prowincyach nadbaltyckich, zdaniem 
Świeta, zmusiły rząd do zwrócenia bacznej uwagi 
na stan rosyjskich kresów zachodnich. Przyjazh 
pomiędzy Rosyą a Niemcami nie cpieia się by 
najmniej na sympatyach narodowych, lecz na o- 
sobistych i r. dzinaych stosunkach obu monarchów; 
wszelsa tedy zmiana okoliczności może zachwiać 
dzisiejszy stan rzeczy. Wreszcie przyjsźń ta nie 
przeszkadza rządowi niemieckiemu mi<ć baczne 
oko na własny interes i gdy tego potrzeba, bez 
względnie wypędzać za granice państwa kilka- 
dziesiąt tysięcy poddanych rosyjskich. Rosya też 
powinna się trzymać zasady : prima charitas ab ego; 
430,000 Niemeów w Królestwi, przyrost 50,000 
ludności niemieckiej w ciągu ost+tniego pięciole- 
cia i fikcyjność poddańsiwa rosyjskiego, wymo- 
mnie ostrzegają, że przy pierwszym konfi kcie 
z Niemcami, całą masa przybyszów niemieckich 
stanie po stronie Vaterlandu. 

Wobec tego, zanim komisya rządowa, której po- 
lecono zbadanie kwestyi niemieckiej w Pulsce — 
wywiąże się ze swego zadania, nie należy zanie 


chać środków zaradczych, które koniecznie prze- 
ciwstawić należy dalszej germanizacyi kraju, jako- 
to: powstrzymanie przypływu Niemców do Polski, 


jowy, chcąc wykazać pewniejszy dochód, opiera 
swe obliczenie na rzeczywistym wpływie dodatków 
krajowych z roku ostatniego, t. j. z roku 1884. 


nosiła w roku 1884 kwotę 2,638.991 złr. 36 ct. 
która, licząc dodatek krajowy po 27 centów, od- 


Wydział krajowy przyjmuje za podstawę zao- 
krągloną sumę 9,800.000 złr., t. j. o 200,000 złr. 
wyższą, jak w budżecie na rok 1885 przyjęto, a 
to z powodu, że wysokość podatku rządowego 


Obliczając na tej podstawie, przyniesie jeden (1) 
cent dodatku mniej więcej 98,000 złr., potrzeba 
zatem na pokrysie wykśzanego niedoboru złr. 
3,170.360 złr., nałożyć po 32 et. dodatku od każ- 
dego złotego austryackiego podatku, co przyniesie 


R=sztę niedoboru w kwocie 34,360 złr., spodzie- 
wa się Wydział krajowy pokryć z możliwych wię- 


Na podstawie tego wywodu Wydział krajowy 


centy od każdego złotego anstr. 


nia nieruchomości, wzbronienie słażby kolejowej 


Dz ennik Polski. 


Kraków 21 listopada. 
Marszałek Zyblikiewicz przejedzie dziś wieczor- 


cając z Wiednia do Lwowa. 


udział w różnych czynnościach, jakie przed otwar- 
ciem sejmu będą jeszcze do załatwienia, a których 
dokonanie będzie umożliwionem zjazdem posłów, jak 
sprawy przemysłu domowego itd. 


dzielników i przemysłowców. Celem zgr madzeia o któ 
rem juź obszerniej donosiliśmy, jest wniesienie pety- 
cyi do Rady państwa o zmianę systemu pracy w domach 
kary. 


ger załatwili na dzisiejszem posiedzeniu porannem 
budżet szkolny, który jeszcze zostanie zatwierdzonym 
przez pełną sekcyę szkolną. Budżet szkolny stanowi 


Rada nie żałuje wydatków w tym kieruaku, to prze- 
cież przeciążoną już jest wydatkami na cele szkolne. 

— Ave Maria w czasie Mszy św., która jutro o 
12ej w kościele Najśw. Panny Maryi wykępaną zo- 
stanie pod dyrekcyą p. Barabasza, odśpiewa nieda- 
wno przybyła z Paryża p. Fromment, która po raz 
pierwszy da się przy tej sposobności usłyszeć w na 
szem mieście. Arya, przez śpiewaczkę wybrana, jest 
jedną z ostatnich i najlepiej natchnionych kompozy- 
cyj Saint-Saensa. 

— Adres Reprezentacyi miasta Budapesztu do Rad 
m. Lwowa i Krakowa, który wezoraj podaliśmy, na- 
desłany został w ozdobnem albumie. Na gustownie 
wykonanej okładce umieszczona jest złota korona wę 
gierska, z pochylonym krzyżem, wysadzana perłami, 
oraz herb Budapesztu, trzymany przez lwy. Wa: trze 
albumu wyłożone ponsowym atłasem. Na tytułowej 
stronie widnieje napis: „Lemberg és Krakó varos 
igen tisztelt Kópoivelotestiiletónek,* poniżej kotwica 
i krzyż; przy polskim zaś napisie wymienione mia- 
sta: Warszawa, Poznań, Lwów i Kraków. 

— Koncert muzyki wojskowej odbędzi się jutro 
w sali Towarzystwa Strzeleckiego. Grać będzie or- 
kiestra 57 pułku (kapelmistrz p Ambroż). Początek 
o g. 4 po południu. 

— W Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, na Walnych Zgroma- 
dzeniach w dniach 29 października i 8 listopada 
b. r. odbytych, wybrani zostali: prezesem Franciszek 
Mieczysław Qtłuchowski, wiceprezesem Bronisław Ki 
jas, podskarbim I-ym Bolesław Grotowski, podskar- 
bim II-gi Józef Tobiczyk, sekretarzem Aleksander 
Hoszowski, wydziałowymi: Bal Adam, Bednarski Jan, 
Bednarski Tadeusz, Belisoni Karol, Biega Stanisław, 
Blatteis Szymon, Broder Leon, Cercha Maksymilian, 
Emilewicz Józef, EKlisasiewicz, F.limowski Antoni, 
Gębarzewski Zygmunt, Homme Maryan, Hoszowski 
Aleksander, Jankowski Stanisław (sekretarz prezesa), 


ograniczenie ich praw do nabywania i dzierżawie- 


tym, którzy są poddanymi rosyjskimi mniej, niż 
lat dziesięć. Takie Środki przedsięwziąć należy 
niezwłocznie, im prędzej, tem lepiej...* Słowa te, 
o ile się zdaje, wywołała wiadomość o utworze- 
niu komisyi rządowej pod prezydencyą towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych r. t. Plewego, dla 
zbadania kwestyi o poddanych niemieckich w Rosyi. 


nym pociągiem pośpiesznym przez Kraków, powra- 


— Niektórzy posłowie na sejm krajowy wyjeż- 
dżają już w dniu jutrzejszym z Krakowa, by wziąć 


— W sali Rady miejskiej odbędzie się jutro o 
godzinie 2 popoludniu Ogólne Zgr m.dzenie, ręko- 


— Radcy miejscy Dr Oettinger i Dr Rettin- 


znaczną część ogólnego budżetu miejskiego, i choć 


Jaworski Władysław, Jezierski Józef, Kozłowski Ed- 
ward, Massatsch > Mieczysław, Michalik Franciszek, 
Momidłowski Walery, Niebieszczański Piotr, Niemiec 
Wojciech, Piechota Marcin, Rosenzweig Jan, Satkow- 
ski Zygmunt, Schirl Adam, Seinfeld Hermann, Sie- 
dlecki Jan, S zorągiewicz Kazimierz, Skoczyński Jó- 
zef, Stieber Karol, Świba Bronisław, Switalsk? :Lu- 
dwik, Szulisławski Adam, Szołayski, Udziela Maryan, 
Wojtaszek Jan, Zoll Fryderyk. à 

— Wydział krakowskiego Towarzystwa łyżwiarzy 
odbył w d. 18 b. m. pod przewodnictwem hr. An- 


== | drzeja Zamojskiego posiedzenie, na którem postano- 


wił na tegoroczny bieżący sezon wządzić główną 
ślizgawkę na stawach w ogrodzie hr. Antoniego Po- 
tockiego (obok ogrodu Botanicznego), a filię tejże 
w ogrodzie Krakowskim. Ślizgawki te będą urzą- 
dzone z wszelką możliwą wygodą, a więc z r<stau- 
racyą, ogrzaną garderobą, wynajmem sanek i ły- 
żew, muzyką i oświetleniem. Ceny na ślizgawkę na 
stawach hr. A. Potockiego wydział naznaczył: dla 
członków zwyczajnych na cały sezon 4 złr.; dla człon- 
ków nadzwyczajnych 3 złr.; dla pp. wojskowych (gat- 
nizonowe) po 2 złr.; jednorazowe wejście 26 e. Na 
ślizgawkę w ogrodzie Krakowskim, wydział nie usta- 
nowił zwykłych biletów sezonowych, a tylko bidety 
oddzielnego wejścia, i tak, wstęp dla ślizgających się 
15 c., dla rieślizgających się 10 e. Podczas muzyki 
zaś ola ślizgających się 25 c., dla nieślizgających 
się 15 e., dla dzieci 10 c. Muzyki przygrywać będą 
w ogrodzie hr. Potockiego we środę, sobotę i n.e- 
dzielę, a w ogrodzie Krakowskim we wtorek, czwar- 
tek i niedzielę. Dla wygody lubowników tego ro- 
dzaju sportu, wydawane będą permanentki sezonowe, 
służące na obiedwie ślizgawki, po 6 złr. Jednem sło- 
wem, widać z tego, że Towarzystwo usilnie się stara 
rozwinąć tego rodzaju prawdziwie zdrową a przyje- 
mną rozrywkę, która tak szerokie znalazła zastoso- 
wanie za granicami naszego kraju, a z drugiej strony 
dając w czasie zimowym zatrudnienie kilkudziesięciu 
ludziom, łączy do pewnego stopnia zabawę z pożyt- 
kiem dla biednej a szukającej pracy części ludności 
naszego miasta. Wobec tego sądzimy słusznem po- 
pieravie tego rodzaju zabawy, i mamy przekonanie, 
że publiczność nasza przez liczne uczęszczanie dopo- 
może wydziałowi do większego jej rozwoju. Zarząd 
powyższemi ślizgawkami powierzył wydział p. Wł. 
Grabowskiemu (ul. Wiślna 7), u którego też można 
zasięgnąć wszelkiego rodzaju objaśnień, oraz naby- 
wać bilety. WA 

— Weczorajsze trzecie przedstawienie p. Rober- 
tha niemniej było zajmujące jak poprzednie. Z bar- 
dzo urozmaiconego programu, prawdziwe furore zro- 
biły odpowiedzi udzielane na zapytanie w różnych 
językach, w koperty przez widzów zaklejone; zna- 
lezienie części naddartej karty w cygarze jednego 
z widzów i manipulacye sztokmistrza, pomimo skrę- 
powania całego ciała, i t. d. Wogóle należy uznać, 
że p. Roberth jest jednym z najzręczniejszych mi- 
strzów swego fachu, łączącym z wielką prevyzyą Wy- 
kwintną elegancyę, dlatego też priodukcye jego 84 
bardzo miłem przepędzeniem czasu. Czwarte i osta- 
tnie przedstawienie p. Robertha odbędzie się pojutrze, 
w poniedziałek. 

— lIgraszka natury. W Czerniowcach u jednego 
z rzeźników przyszło na Świat cielę, mające na je- 
dnej głowie t'oje ócz i trzy pyski, z których dwa 
całkowicie rozwinięte. Dziwoląg ten żyje i przyjmuje 
pokarm podawany mu z flsszki. i 

— Wspomnienia z Kromieryża. W Listach z Kra- 
kowa, umieszczanych od kilku tygodni w Gazecie 
Lwowskiej, znajdujemy w czwartkowym numerze tego 
dziennika dwie charakterystyczne anegdoty: 

Drobny szczegół, o którym w tych dniach dowie- 
działem się, rzuca na obecne wypadki światło raczej 


Franciszek najstarszy i Tomasz wstąpili do pułku 
gwardyi chevavx legerów, i odbyli w nim tę epi- 
czną kampanię hiszpańską, co miała być kolebką 
naszej wojennej sławy, a grobem Napoleońskiej 
potęgi. Franciszek zwany „brave des braves,* ko 
menderował drugim plutonem pod Samosierrą, i 
kiedy kartacze zmiotły pierwszy, poszedł ze swo 
im przez wąwóz. Wielokrotnie z uczestaikami tej 
heroicznej szarży rozmawiałem i na ten szczegół 
byli zgodni. Kiedy Franciszek tak krzyż vficerski 
zdobywał, Tomasz urodzony wojskowy, a pełen 
powierzchownego uroku, szybko w stopniach po- 
stępował. Czy talent, czy szczęście, w każdem od- 
znaczał się spotkaniu i mające rok 30 ty otrzy mał 
szlify jeneralskie. Słyszałem go nieraz opowiada- 
jącego swoje hiszpańskie przygody. Nikt tak nie 
opowiadał; widziałeś krajobraz, miasto, ruch, pod 
Bajados ów most na rzece wyschniętej i tremba- 
czy, których wysłał, aby zbadać miasto. Przy tem 
powtarzał: „w tem nie było zasłagi — to szczę- 
ście.“ Odznaczany przez Napoleona, ożenił się 
z Ossolińską, a bodaj czy syu jego Leon, nie ró- 
wnocześnie z królem rzymskim urodzony. Spotka- 
my go jeszcze później; Piotr i Jap, bracia starsi, 
zaopatrywali wojsko żywnością; młodszy Tadeusz 
zanim został księdzem, dobijał się walkami sławy 
i imienia. 

Henryk, który zdradzał najwięcej zdolności, ćwi- 
czył się w biurze ojca, w sztuce pozaawania i kie 
rowania ludzi, w której Feliks był mistrzem. 

Upadły nadzieje usiłowania; krew przelana tyl 
ko jak zasiew dała owoce, bo powstało Królestwo 
kongresowe. Feliks Łubieński nie wrócił do sła 
żby; wydał był jeduę córkę za Skarżyńskiego, 
uroczą Paulinę za referendarza Morawskiego, sam 
z córką Różą osiadł na wiosce. 

Ale synowie nie zależeli pola: było w tych la 
dziach szersze obywatelskie poczucie. Będą na 
nich gadali, narzekali, ale zastaniemy ich w ksż- 
dej pracy, w każdej posłudze, nie w kraju bez 
nich nie powstanie, bo mieli chęć znaczenia i 
wpływu; ale ludzie bez tych chęci zwykle nie nie 
robią, a Łubieńscy chcieli robić i robili wszyst .0. 

Zaledwo zorganizowało się Królestwo, widzimy 
ich w radach wojewódzkich, sejmach, przemyśle. 
Lubecki obejmuje skarbowość, powstaje Towarzy- 
stwo Kredytowe, Bank, Górnictwo, wszędzie icb 
widzimy. Piotr zostaje prezesem Dyrekcyi szcze 
gółowej mazowieckiej i lat 40 jej przewodniczy; 
Henryk wiceprezydentem Banku ; zawiązują spół- 
kę młyna parowego, i można powiedzieć, są sprę- 
żynami ruchu, któremu daje popęd Lubecki, ale 
który nie obszedłby się bez takich czynników. 

Pabliezność, zwłaszcza p lska, niebardzo lubi 
tych, eo wiele robią i o których wiele mówią. — 
Łubieńscy usłużni i uczynni, jak nikt, prości w o 
bejsciu, mimo to już przeszkadzali wielom, a kie 
dy Henryk na p'czątku zaraz powstania ułatwił 
u'ieczkę Mateuszowi Lubowieckiemu, opinia natu- 
ralnie i słusznie grożno przeciwko nim się oświad 
czyła. Ale byli to ludzie, na których łatwiej było 
się oburzać, niż się bez nich obejść. — Kiernnek 
Banku oddano Henrykowi, szpitale Tadeuszowi, 
a Tomasz, mający reputacyę znakomitego jenerała 


Bracia Łubieńscy. 


— - R Piezoć 


W dniu 31 października umarł w Warszawie 
w 90 roku życia, Józef hr. Łubieński, ostatni z te- 
go licznego rodu, który odznaczał się długością i 
czynnością życia. 

Pokolenie obecne, zwłaszcza w Galicyi, mało, 
albo nie nie wie o tych ludziach i ich stanowisku 
w kraju przez lat 50, może dorywczo pamięta na- 
miętne sądy Mochnackiego, albo słyszało co o 
sprawie bankowej Henryka Łubieńskiego; dlatego 
kiedy poczet tych ludzi zamknął najmłodszy za- 
eny pan Józef, warto o nich pomówić w ducha 
prawdy, a ze znajomością rzeczy, bo rzadkim tra 
fem, zasługą, czy szczęściem, pokolenie to zajmo- 
walo w kraju przeważne stanowisko. 

Naczelnikiem był Feliks Łubieński, synowiec 
prom; trzymał na wezgłowiu koronę w czasie 

oronacyi ostatniego króla polskiego. Poseł na 
sejm czteroletni, starosta guzowski, ożeniony z Bie- 
lińską, córką marszałka, miał z nią 7 Bynów i 3 
córki; należał do tych ludzi, którzy w każdem 
położeniu umieją być ruchliwi i potrzebni, nawet 
użyteczni. Rząd pruski po zaborze szczególne miał 
dla niego względy, tem bardziej, że miał był spo- 
sobność oddania przysługi za młodu ówczesnemu 
królowi. Zaledwo jednak Księstwo Warszawskie 
powstało, a z niem nowa nadzieja, Łubieński wszedł 
do służby cywilnej i wkrótee jako minister spra- 
wiedliwości funkcyonował, ciesząc się szczególnem 
króla saskiego a księcia warszawskiego zaufaniem. 
On to wprowadził kodeks Napoleona, który, naa- 
czyciel jego dzieci ksiądz Szaniaski przełożył na 
język polski; on założył szkołę prawników, on 
zorganizował owe sądownictwo wedle procedury 
francuskiej, które z taką świetnością, pożytkiem 
i sławą do r. 1864 przetrwało. Wierny swemu 
panu, w r.1813 aż do Paryża z nim jechał Wię- 
cej służby publicznej nie traktował, a przez krótkie 
lata urzędowania, jak bywa u ludzi stanowczych 
i energicznych, wywołał u jednych fanatyzm dla 
swej osoby, u innych niezmierną niechęć, czy nie- 
nawiść. Sławną była podówczas sprawa jego, jako 
ministra, z Kuczyńskim i walka kulturna z pryma- 
səm Raczyńskim, tem dziwniejsza, że Łubieński, 
jak cała jego rodzina, wyznawał i praktykował 
zasady Kościoła katolickiego. Ale bodaj czy nie 
główną czynnością i zasługą jego było wychowa- 
nie i p. stanowienie dzieci, a zobaczymy, że mimo 
zarzutów, jakie im czyniono i jakie zawsze będa 
czynić ladziom, co idą naprzód, byli to obywatele 
w całem znaczenin tego nazwiska, i o ludzi tej 
miary dziś pie jest łatwo. Weźmiemy jednego po 
dragim, bo każdy prawie to typ ciekawy. Wia- 
domo, że czy to tradycyą, czy jakąś osobną orga- 
nizacyą serca, są rodziny dziedzicznie odważne. 
Do tych należą Łubieńscy. Jak tylko organizacya 
wojska nastąpiła, pięciu synów weszło do woj. 
ska, dwóch do gwardyi narodowej, trzech do linii. 
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kawaleryi, dostał dywizyę i korpus. Czy w głębi 


duszy Łubieńscy sprzyjali powstaniu ? Zdaje mi się, 
że jak wszyscy ladzie rozumni, uważali je za nie- 
szczęście, ale go z pewnością nie zdradzili, robili 


powinność bez zapału, ale uczciwie. Czy mieli myśl 


zapewnienia sobie stanowiska, na przypadek prze- 


«nej — być może! Ale sąd w takim razie powi- 


nien się odnosić do najwyższych, a niekoniecznie 
do najniższych pobudek. N.ewszyscy ludzie są je 
dnolici; takie podwójne usposobienie służenia kra- 
jowi na tej, lub innej drodze, da się, psychologi- 
cznie biorąc różne usposobienia, zrozumieć, jako 


niekoniecznie interesowue. Ale tak myślał zape- 


wne Henryk, kiedy resztę Banku z Brodnicy od- 


wiózł do hihra | 
Nie przeszkadzało mu to przez 9 miesięcy ob- 
myślać płacę wojska, sprowadzać broń i negocyo 


wać pożyczki za sprawą zmarłego właśnie brata 
Józefa. 


Chłopicki nie przestawał narzekać na Tomasza 


Łubieńskiego, że rozkazanej szarży pod Grochowem 


nie wykonał; zarzucano mu niedosta'eczne pod 


Ostrołęką ruchy, choć tego zarzutu dobrze poin- 
formowany Barzykowski nie powtarza. Mimo to 
miał głosy na wodza naczelnego; przyszła chwila 


pogromu. Henryk z resztą milionów Banku wrócił 


do Warszawy. Jenerałowie internowani. Henryk 
na nowo wiceprezesem Banku, którego jednak był 
sercem i głową; prawdę mówiąc, tu się zaczyna 
główna Łuabieńskich czynność, czy zasługa i odpo- 


wiedzialność. Trudno zrozumieć tmu, co nie żył 


w owych czasach, upadek duchowy społeczeństwa. 
Zawiedzione nadzieje, poczucie wia własnych, o- 
gołocenie kraja z sił najdzielniejszych przez emi- 


gracyę ; żelazna ręka, cisnąca kraj bez chęci obu 


dzenia w nim jakiegokolwiek życia, bo im uboż- 


szy, tem słabszy i karniejszy. Trzeba było szeze- 


gólnej odwagi, energii i zdolaości, aby wyjść z ta- 


kiego położenia. 

Ta już zupełną niemal wyłączną Henryka Łu- 
bicńskiego zobaczymy czynność. Lndzie tej miary 
miewają często swoje sumienia, nie należy ta gorszyć 
się, ale należy porozumieć. W przekonaniu, że idą 


do celu dobrego, na mniejsze nie uważają zbocze 


nia i formy. Napisał na swej pieczątce: Nun curo 


verba, i działał bez względu na sądy, często ostre. 


Powrócł był ze sumami Banku, jako urzędnik i 
poddany, to zjednało mu stanowisko, nawet zau- 


fanie. Mając zwierzchnikiem, jako prezesa Banku, 


przyjaciela Lubowieckiego, wnet rozpoczął potężne 
ekonomiczne działanie. Historya szczegółowa tego 
działania byłaby ciekawa; szalona praca tego czło 
wieka, której ślady w aktach, przechodzi wyobra- 


żenie. Należało naprzód wmówić w ówczesnego 
naczelnika rządu, że stanowisko jego i hi nor wy- 
magają, ażeby kraj podnieść, okazać się równie 


wielsim administratorem, jak żołnierzem. Namie- 


stuik chciał na swoją działać rękę i działał. Roz 


poczęte były ogromne górnicze za Lubeckiego 


dzieła, Bank ujął je w rękę. A naprzód powsta 
wały drogi bite do Krakowa i Lublina. Wzywano 
do tego urzędników, których dawna szkoła dróg 
r we wykształciła. I tak dawano im kawałek 


Zawieszono olbrzymią myśl Lubeckiego, kon- 
centrowania fabryk żelaza nad Bobrzą, gdzie ster- 
czą dziś jeszcze mury eyklopiczne, dla obecnego 
pokolenia już mytem odziane, a zaczęto stawiać 
fabryki w Suchodniowie, w Bzinie, Dąbrowie, Nie 
tulisku, Wąchocku. Budowano zbytkownie, dziś 
przychodzi się dziwić, a rawet sądzić; ale: ten 
człowiek nie pojmował nie drobno, oszczędnie, 
gospodarczo, a mówił: „co wam to szkodzi, mi- 
liony na kraj się rozchodza, będziecie mieli fa 
bryki i ludzi bogatych.* W rzeczy samej zdolno- 
ści użyto, majątki szły w górę, lasy porządkowa- 
no, potrzeby gospodarskie zaspokojone, bo bank 
na rozpłaty dawał obywatelom i fabrykavtom ma- 
chiny. Rach ten rozciągnął się na dlugim pasie 
od pruskiej granicy w Lubelskie, a koncentrował 
w Warszawie, ożywiając przemysł stolicy, sięga- 
jąc Łowickiej i Kutnowskiej okol.cy. W ślad tego 
powstawały eukrownie, europejska, dziś Źyrar- 
dowska, przędzalnia it. p., Świeżo zmarły Jozef, 
zakładał dom handlowy w Gdańsku, mający po- 
średniczyć w tym ogólnym ruchu, który tak sil 
nie pa kraj oddziałał, że po stratach wojennych 
r. 1831 i nie bywałym pomorze bydła r. 1832 kraj 
uietylko ekonomicznie nie upadł, ale poczał w so 
bie odporną i postępową siłę 

Tyle robiąc dla dobra publicznego, chciał i dla 
siebie zrobić, a zaprawdę niema w tem nie zdro 
żnego. Kupiwszy dobra Kuźniczne, Rzeczniów i 
Częstocice, chciał sam być przewaźnym fabrykan 
tem. Nieujeżdżona wyobraź :ia każe budować wiel- 
kie zakłady w Irenie, a równocześnie w Guzo- 
wie powstaje cukrownia i akcyjna przędzalnia. — 
Sam dosyć majętny, wciąga w ten wir braci i 
siostrę, posługuje się szwagrem; na osobę swoją 
i dom nie niepotrzebujący, lekkom;ślnie krocie 
sypie na fabryki, których za wiele, aby mogła je 
owładnąć przezorność jednego człowieka, zwła 
szczą nicfachowego. Powstaje, jak zwykle w ta 
kich razach, zamęt, fandusze milionowe wyczer- 
pua się, ustać nie można, amplius, p... za- 
rządza bankiem, więc może zaczerpnąć. Czy modo 
ak. rym Bynajmniej, t», co z banka bierze, 
święcie zapisuje w księgach, tylko jeż li dobrze 
poinformowany jestem, nieregularność jest w tem, 
że sam sobie kredyt otwiera. Ludzie, jak Henryk 
Łubieński, mają zawsze nieprzyjaciół, albo fana 
tyków. Pierwsi dawno wietrzyli nieregularności 
w służbie bankowej; niechęci polityczne, prywa- 
tae urazy, bo potrzebnie czy niepotrzebnie mieszał 
się w każdą sprawę, obadziły wrzekomą gorl.wość, 
podejrzenia opinii i rządu. Zapomniano, jak zwy- 
kle w takich razach, wiele sił obudził, wiela nie- 
szczęśliwym dał środki do życia, wiele zb: gacł 
firm i pojedynczych ludzi, wymawiano samowolę 
w banka. Rząd cesarski wdał się w tę sprawę, a 
chociaż rodzina krociami przypłaciła, a dzieci cały 
swój macierzysty poświę"iły majątek , tak, że bank 
nie nie utracił, Henryk Łubieński przez lata mógł 
w Kursku rozpamiętywać zmienność rzeczy ludz 


kich, wdzięczność poszczególnych i kraju. Przy tej 
katastrofie brat Jan poświęcił kilka krcć sto tysięcy 
rubli, siostra Sobańska może więcej, niż jej obo 


wiązek opiekunki syna pozwalał. Józef: _ohecnie 


zmarłego, który d'ł nam powód do tych wspom- 
nień, dom komisowy w Gdańsku runął, ale po- 
dobno nie jego winą; do zbytku szlachetny, bie 
chciał nigdy poszukiwać na wspólniku strat, któ- 
rych ostatni był przyczyną. ę : 

Kiedy tak Henryk wciągnął w wir swojego ha- 
zardownego Życia jenerała Tomasza, a nawet du- 
chownego brata Tadensza, Piotr i Jan w spokoj- 
nym, obywatelskim albo gospodarskim zawodzie, 
cieszyli się niepodzielną miłością i szacunkiem 
wapółobywateli. — Było tego pokolenia Łabień- 
skich właściwością, że brali się do każdej pracy, 
obchodzącej ogół; jeżeli była jakaś namiętność 
czynu ezy wpływu, to egoizmu nie było żadnego. 
Nie spotkałeś uczynniejszych i pełniejszych miło- 
sierdzia; krytykować ich łatwo, zastąpić trudno i 
nikt ich też nie zastąpił. Pomijam przykład rodzi- 
ny chrześcijańskiej, eo w niebywałej karności pod 
despotycznem przywództwem sędziwego ojca w mi- 
łości, zgodzie przyświecał, ale jak pominąć dwie 
kobiety, jak Pzuiina Morawska i Róża Sobańska ? 

Pierwsza zachowująca młodość i urok serca i 
rozumu do lat 90, a której tak piękny obraz na- 
kreśliła wnuczka; druga, o której wartoby para 
napisać, gdyby imię jej ustawicznie nie powra- 
elo w! ach ronida Zaleskiego i błogosła- 
wieństwie tysiąca Sybirczyków, których przez lata 
była opiekunką, niezmordowaną, odważuą i ro- 
zomuą. Jak się zna szczegóły tego działania, to 
tradno uwierzyć, aby na to jedno wystarczyło ży- 
cis. Ale cudów dokaznje miłość Boga i bliźniego. 

Józef Łubichski zamknął, umierając, to znako- 
mite koło, w które wplotło się tyle zdolneści, cnót, 
zalet, a także słabości ludzkich, bo uważam za 
słabość chcieć wszystko robić, wszędzie przodo- 
wać, choćby istotnie miało się najlepszą intepcyą. 
Czy byli dobrymi Polakami? — mam sumienne 
przekonanie, że tak. Ale brakowało im prostoty, 
ladzie rozumni przerafioowali w środkach, mając 
sie za najrozumniejszych. Gdzie tej wady nie było, 
widzimy w nich wspaniałą w prostocie enotę, jak 
w Piotrze ,' Janie i Józefie. Nie bardzo to dawne 
czasy, jak Pudliszki, ostatoiego, były najgościn- 
niejszym domem w Poznańskiem, jak tam się tu- 
Uło i ehowało wiele potrzeb, biedy i zaeności. — 
Uczył się za młodu górnictwa, ale się złota nie do- 
kopał, bo jak się miał dokopać ten, którego 8ze- 
rokie serce miało wszystko dla drugich. Łubieńscy, 
prócz Jana, który żony majątek, choć uszezuplo- 
ny, dochował, nietylzo nie zostawili majątków, 
ale niedostatek; zb gacili kraj i wiela. a sami zo- 
stali w ubóstwie. Nie gardłuję ja za Łubieńskimi 
dlatego, że dwie Łubieńskie s»częście do mojej 
rodziny wniesły. Aui przyjaźń, ani wzgląd osobi- 
sty na mój sąd nigdy nie wpływały, ale też u- 
miem oddać sprawiedliwość, choćby się to komu 
niepodobać miało — a rodziny, po dawnemu do 
Kościoła przywiązavej wyznaniem i praktyką Ży- 
cia, miłującej się nawzajem, hierarchicznie kornej, 
na wszystkie usłagi gotowej, szukać i nie znaleść. 
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łagodne, niż czerwone, lub krwawe. W Kromieryżu, 
w mieszkaniu hr. Kalnokiego, stał na biurku, w chwili 
jego przybycia, staroświecki, dość dużych rozmiarów 
kałamarz, napełniony prawie po brzegi atramentem ; 
zaraz po wyjeżdzie Jego Ekscelencyi sprawdzono, iż 
ten sam kałamarz był prawie pusty. Otóż, zdaniem 
mojem, ten wyczerpany kałamarz więcej i wymowniej 
świadczy o dobrem, doskonałem porozumieniu mię- 
dzy sobą dwóch sąsiednich mocarstw, niż'nawet naj- 
świeższe w tej mierze, urzędowe oświaderenia. 

A skoro wpadłem na temat wspomnień kromieryz- 
kich, podzielę się z wami jeszcze jednem. Hr. Kal- 
noky powracając z cesarskiego obiadu do swojego 
mieszkania, zauważył przy bramie dwa śliczne psy, 
ea | własnością prałata i proboszcza kromieryz- 
kiego hr. Potulickiego — zapytał żony odżwiernego, 
jak się nazywają, a gdy mu ta powiedziała, że 
„Aida* i „Sułtan, * wielce go to zabawiło, jak rzekł, 
iż Sułtan bierze także udział w zjeździe kromieryz- 
kim, że zaś było to rasowe i inteligentne zwierzę , 
minister zapragnął lepszą z niem zabrać znajomość 
i chciał koniecznie, aby poszło na górę do jego po- 
kojn, ale „Sułtan* jakby. przeczuwał, że tu może roz- 
chodzi się o jego skórę, nigdy i pod <żadnymwa- 
runkiem, pomimo powtarzanych nalegań, nie chciał 
zadośćuczynić uprzejmemu życzeniu Jego Ekscelencyi 
i raczej przez cały czas stronił od ministra. Mówiono 
wiele i bawiono się tem podczas pobytu w Kromie- 
ryżu, a może podziwiano instynkt „Snłtana.* 

— Kolumna Zygmunta w Warszawie, uszkodzona 
przez czas, ma być z gruntu odnowioną, z zachowa- 
niem profilów i wszelkich szczegółów, a marmur za- 
stąpiony być ma granitem z jednej sztuki w wyso- 
kości 8 metr. 54 ctm. O ile nam wiadomo, zapro- 
szony został we wrześniu r. b. przez budownietwo 
warszawskie tutejszy majster kamieniarski p. Hoch- 
stim dla sporządzenia kosztorysu i ewentualnie pod- 
jęcia się robót, na które złożył ofertę o 1000 rsr. 
niższą, niż przedsiębiorcy pruscy, Tymczasem udać się 
miano ostatecznie po granit do kamieniołomów pru- 
skich, co wobec prześladowań, jakich Polacy doznają 
w Prusach, wydaje się niewłaściwem, tembardziej, że 
p. Hochstim oświadczył gotowość sprowadzenia zkąd- 
inąd granitu w najlepszym gatunku i wykonania ro- 
bót połskimi robotnikami. Dotąd niema jeszcze fun- 
duszów potrzebnych na zamierzone odrestaurowańie 
kolumny i dostarczyć ich tylko może ofiarność publi- 
czna, której stawiałaby niezawodnie tamę myśl, że 
pieniądze wyjdą za granicę Polski. Doniesienie dzien- 
ników, że pp. L. K. i 8. K. chcą własnym kosztem 
odnowić kolumnę, nie mają, jak nas zapewniono, ża- 
dnej podstawy. 

— Maurycy Jokay. W tych dniach siedział słyn- 
ny powieściopisarz węgierski w swoim gabinecie — 
kiedy mu lokaj przyniósł kartę wizytową pani Ilki 
Palmai, primadonny teatru peszteńskiego. „Czem pani 
mogę służyć?* zapytał Jokay. Pani Palmai odpowie- 
działa rumieniąc się: „Chciałam raz zobaczyć znako- 
mitego pisarza, któremu zawdzięczam tyle przyjem- 
nych godzin. Przyszłam do -pana, aby pocałować jego 
rękę, twórczynię tylu dzieł,* i schyliła się do ręki 
Jokaya. Któż widział całowsć mężczyznę w ręce. — 
Ładne kobiety całuje się tylko w buzię!“ rzekł Jokay 
i słowa w czyn zamienił. 

— Ślub Andrzeja Przemysława hr. Zamoyskiego 
z księżniczką Bourbon, — córką hrabiego Trapsni, 
stryja króla Franciszka Neapolitańskiego, odbył się 
wczoraj w Paryżu w kaplicy nuneyatury. Nowożeńcy 
powracają na zimę do Warszawy i zamieszkają w pa- 
łacu rodziców pana młodego 'przy ulicy Wareckiej. 

— Napoleon Jędrzejewski, emerytowany rządca 
szpitala św. Łazarza, ułan wojsk polskich z r. 1831, 
urodzony w r. 1809, umarł tu w dniu dzisiejszym. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 22g0: Dwa światy, sztuka w 5 
aktach (siedmiu obrazach), przez Oktawiusza Feuilleta. 


. Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 116) 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od peny 1iej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta q godzinie : „12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. p Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godzi 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny, 

„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można co ziennie od godziny m. 
z lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckie 

e. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

~- D. 20go listopada pogoda; term. od -+10 
spadł na —36 0. Barometr opada; o godzinie Tej 


a 


jąc go szerzej, niż istota tegoż pozwala na to — 


rano d. 21go stan jego był 748-0 millim} termom. 
—5'6 ©. — Wiatr wschodni. 

— W niedzielę d. 22go listopada: ś Cecylii p. m.; 
w poniedziałek 23go: 58. Klemensa p. i Lukrecyi. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Jutro na scenie naszej przedstawiony 
będzie dawno nie grany,"a bardzo lubiany utwór 'sce- 
niczny Oktawiuszą Feuilleta Dwa światy, w którym 
rolę Ludwiki na swój trzeci występ wykona p. Ja- 
nowska-Bissen, żona sympatycznego amanta teatru 
krakowskiego. . 

Wieczór Towarzystwa muzycznego. 


Z programu wczorajszego zasługuje na wyszcze- 
gólnienie Trio b. dur Rubinsteina, tak ze wzglę 
du na kompozycyą, jak i na wykonanie. 

Rubinstein nie celuje wogóle w opracowaniu 
ścisłych form muzycznych. — W jego sonatach i 
triach, jest wiele pięknych i oryginalnych pomy- 
słów, ale sposób przeprowadzenia motywów grze- 
szy nietylko pewnym szablonem, ale.i monoton- 
nością figur, szczególnie fortepianowych. — - W wyzy: 
skania motywu idzie często za daleko, opracowu- 


wskutek czego powstają nieraz pustki osłabiające, 
a nawet niwęczące wrażenie całości. — I rzecz 
dziwna ,.że ten sam kompozytor, który celuje 
winnych formach, który wiał tyle wdzięku w swoje 
barkarole, romanse, tańce, preludya, etiudy, a na- 
wet w utwory symfoniczne i w opery olbrzymiego 
zakroju, tak słabym stosunkowo jest w sonatycz- 
nej formie. — Trio b. dur stanowi jednak -w pier- 
wszych trzech częściach chlubny wyjątek. I mo- 
tywa śliczne i opracowanie pełne treści i siły. 

Najwyżej postawiłbym Scherzo, a to dlatego, 
że tradno obeenie o oryginalność w tym kierunku; 
że ci; co nie naśladują, wysilają się na pomysły 
często dziwaczne. — Scherzo Rubinsteina tryska 
życiem, nowemi pomysłami i elegancyą. — Najsłab- 
szem jako opracowanie jest Finale — gdzie rycer- 
ski motyw, rozdrobniony, stracił na gile i rozer- 
wał całość. 

PP. Adamowszi, Singer i młody St., uczeń Że. 
leńskiego, wykonali to trio pod względem całości 
bardzo pięknie: 

Reszta programu nie dorównała początkowi. — 
P. Styka, artysta - malarz, śpiewał aryę z „Tan- 
haiisera* Wagnera, pieśni Beethovena i Moniuszki, 
wykazał śliczny materyał barytonowy, ale zupeł- 
nie surowy. — „Noce świętojańska“ Rheinbergera, 
kompozycya bardzo udatna, wykonaną została przez 
kwartet męski wcale nieszczególnie. W dalszym 
ciągu odegrał p. Singer przy akompaniamencie 
fortepianu i skrzeczącego trochę harmonium, ada- 
gio Bacha i pieśń „Preislied* Wagnera, z opery 
„Meistersinger* — bardzo ładnie. 

Towarzystwo muzyczne powinnoby postarać się 
o lepszy fortepian, zwłaszcza, że płaci za niego 
wcale dobrze. Wobec konkurencyi znalazłby się 
zapewne niejeden fabrykant wiedeński, któryby 
za tę cenę przysyłał przyzwoite fortepiany. 

Franciszek Bylicki. 
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two handel i przemysł. 
W kwestyi przesilenia rolniczego. 


Głos ze wsi. 


Zgadzamy się z zapatrywaniem Czasu o prze- 
sileniu rolniczem, iż takowe u nas mniej grożne, 
niż w krajach z wysoko rozwiniętą kulturą i fa- 
brykami, z zastrzeżeniem jednak, iż rolnicy, a 
mianowieie większa własność, którą przesilenie 
głównie dotknęło, sami pomyślą © środkach ra- 
tunku i takowe jak najspieszniej w życie wpro- 
wadzą. Przedewszystkiem zaś zwrócić powinni in- 
teresowani uwagę na fakt niezaprzeczalny, cho- 
ciaż w świecie ekonomicznym potworny, iż ziemia, 
chociaż coraz mniej (w większych kompleksach) 
przynosi dochodu, pomimo tego w wartości nie 
spadła, lecz raczej znacznie się podniosła. Pod 
miastami powiatowemi, dawniej obwodowemi, zwy- 
kła cena za mórg ziemi jest 500 do 600 złr., da- 
lej zaś w rejonie kilkumilowym po cenie 200 do 
300 złr. sprzedaje gię. Jest przytem w ludzie wiej. 
skim chęć nadzwyczajna do nabytków terytoryal- 
nych i wypłacalność. Gdy bowiem większa wła- 
sność przy tegorocznych cenach nie' wydobędzie 
w przecięciu z morga czystego dochodu więcej jak 
2—3 złr., co odpowiada 1/, wartości kapitałowej, 
włościanin uzyskaje z tego samego / morga przy 
gorszej uprawie 20—30 złr., ponieważ kosztów 
produkcyi nie ma żadnych, oprócz podatku grun- 
towego. Cyfry powyższe powiany być wskazówką 
dla większej własności, w jakim kierunku prze- 
prowadzić należy samopomoc. 

Większa połowa majątków: ziemskich ” zalega 


Z krajowej wystawy węgierskiej 
w Budapeszcie. 
(9) 


——eo 0o om 


(Cigg dalszy). 


W drugiej połowie sali mieszczą się okazy po- 
chodzące z Rumunii, mianowicie wyroby pasamo- 
nicze, niektóre sprzęty domowe i naczynia dre- 
wniane i gliniane, dywany pod względem wyko- 
nania wielce zbliżone do wschodnich, prześliczne 
malownicze i kosztowne stroje narodowe, tkaniny, 
hafty, przerabiane złotą i srebrną nitką, koszule i 
bardzo gustowne fartuszki z różnokolorowemi wzo- 
rzystemi szlakami, które obecnie u naszych pań 
zaczynają wchodzić w modę. W osobnej gablotce 
są przedmioty dowożone do Rumunii, jak: towary 
żelazne, porcelanowe, szklanne, skórzane, farbki, 
papiery. 

W odległości kilkunastu kroków od pawilonu 
wschodniego widzimy przed sobą spory budynek, 
w którym mieści się obszerna sala koncertowa 
wystawiona stosownie do wymagań akustyki. 
Oprócz koncertów odbywały się tutaj narady Tó- 
żnych zjazdów, uroczyste przyjęcia obcych gości 
i delegatów, odczyty naukowe i popularne. Na 
piętrze pomieszczono wystawę antropologiczną i 
archeologiczną. Idąc na górę spostrzegamy przy 
schodach w skrzyni kościotrupa człowieka przed- 
historycznego, wykopanego z ziemią tak jak go 
znaleziono. W sali na piętrze znajdują się w ga- 
blotkach kościotrupy z różnych czasokresów, mię- 
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postacie. Dalej następują maski pośmiertne i odle- 
wy głów w gipsie dla okazania typów różnych 
ludów zamieszkujących ziemię — mamy tu więc 
malajczyka, murzyna, australczyka, indyanina, a 
nawet, jak napis objaśnia, maskę. pośmiertną ja- 
kiegoś polskiego. jenerała z powstania r. 1863. 
Czy rzeczywiście maska przedstawia takiego je- 
nerała i kogo — nie mogliśmy się na miejscu 
dowiedzieć. Resztę sali zapełnia dość liczny zbiór 
czaszek i rozmaitych drobniejszych wykopalisk 
archeologicznych. Z przedmiotów mających war 
tość historyczno-archeologiczną lub artystyczną jest 
parawanik o kilku skrzydłach, na których wyma- 
lowaną jest w oddzielnych scenach cała historya 
Zuzanny — wykonanie przemawiałoby za tem, że 
antyk pochodzi z czasów Ludwika XIV. Ogląda- 
liśmy też z zajęciem cenny zabytek mający szcze- 
gólną wartość dla czcicieli wielkiego mistrza to- 
nów — jestto mały fortepianik podróżny (Reise- 
spinett) Mozarta, który zazwyczaj woził ze sobą 
w podróży. Jest wystawiony na sprzedaż, a obe- 
eny jego właściciel posiada wszelkie dokumenta 
autentyczności — ciekawa jednak rzecz, zkąd się 
ta pamiątka po genialnym muzyku aż do Węgier 
zabłąkała. Byłby to zresztą niezaprzeczenie naj- 
odpowiedniejszy nabytek dla Mozarteum w Salz- 
burgu, gdzie wszelkie pamiątki po Mozarcie ze 
czcią i starannością przechowują. Oprócz tego 
znajduje się staroświeckie biurko, pochodzące 
prawdopodobnie z połowy zeszłego wieku, na któ- 
rego oddzielnych fachach wyrysowane są bardzo 
delikatnie i misternie piórkiem główniejsze widoki 
Rzymu. 

Byłoby z naszej strony przewinieniem nie do 
darowania, jeżelibyśmy nie wspomnieli o winie 


dzy temi zwracają uwagę dwie istotnie olbrzymie | węgierskiem, stanowiącem jak powszechnie wia- 
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z całorocznemi ratami w Towarzystwie kredyto- 
wem, a w bieżącym roku znowu z niemi zalegnie, 
pomimo tego, iż wartość kapitałowa ziemi, jak po- 
wyżej wspomniano, nietylko się nie obniżyła, ale 
nawet w górę poszła. 

Gdyby Towarzystwo Kredytowe. postępowało 
z cała bezwzględnością, połowa majątków ziem- 
skich w kraju, musiałaby być wystawioną na przy- 
musową sprzedaż. A jednak zarząd Towarzystwa 
kredytowego w obecnym stanie rzeczy nie może 
folgować zalegającym, ponieważ musi mieć odpo- 
wiedni zapas gotówki do wypłacenia kuponu sty- 
czniowego i lipcowego, bo od tego zależy dobry 
kurs listów zastawnych, a więc pośrednio także 
rolnictwa. W przesileniu, jak obecne, najpilniejszą 
zatem rzeczą jest dla zarządu Towarzystwa Kre- 
dytowego postarać się, aby potrzebnej gotówki na 
wypłacanie kuponu nie brakło, a z drugiej strony, 
aby stronom zalegającym pewne konieczne ulgi 
były zrobione. W celu osiągnięcia pierwszego. za- 
miaru, musiałoby być zwołane nadzwyczajne zgro- 
mądzenie delegatów Towarzystwa kredytowego, co 
najłatwiej podczas posiedzeń sejmu krajowego mo- 
głoby przyjść do skutku, gdy wielu delegatów jest: 
zarazem posłami na sejm. Delegaci tylko mogliby: 
uchwalić zmianę statutu w tym kierunku, aby To- 
warzystwo kredytowe mogło w potrzebną gotówkę 
się zaopatrzyć w celu wypłaty kuponu. Wydaje 
się to także niewłaściwem, iż wedłag dotychcza- 
sowych przepisów Statutu Dyrekcya w braku go- 
tówki nie ma innego środka, niż zastawiać własne 
listy zastawne. Gdy firma handlowa Matzner w Wie- 
liczee, lub Margulies w Jarosławiu na podpis swojej 
firmy w Banku austro-węgierskim uzyskuje kredyt na 
kilkadziesiąt lub kilkanaście tysięcy złr.; pierwsza 
w kraju instytucya, mająca 1'/, miliona własnego 
majątku, a oprócz tego poręczenie solidarne wszy- 
stkich ziemskich majątków w kraju, ma tę drogę 
taniego i obfitego kredytu zamkniętą, dla braku 
firmy protokołowanej! Drugim przedmiotem na- 
rad delegatów mogłyby być ułatwienia hypoteczne 
i udzielenie zwolnień hypot. dla spłacajązych część 
długu Towarzystwa kredytowego, w celu rozsprze- 
dania pojedyńczych parcel. 

Równocześnie życzyćby należało, aby w każdym 
mieście powiatowem tak samo, jak już istnieje 
Towarzystwo Zaliczkowe, ukonstytuowało się To- 
warzystwo obrony większej własności. Towarzy- 
stwa te złożone z interesowanych i wybrawszy 
z pośród siebie zarząd, mogłyby w krótkim cza- 
sie i przy małych kosztach przeprowadzić :kcyę 
potrzebną pośrednicząc między obeiążonemi mająt 
kami ziemskiemi, a nabywcami pojedynczych par: 
cel, dostarczając w razie potrzeby niezbędnych 
środków pieniężnych i czuwając nad dopełnieniem 
koniecznych formalności prawnych, aby zarówno 
kupujący jak i sprzedający zupełnie byli zabez- 
pieczeni. 

Kilka jest dopiero w kraju Towarzystw Obrony 
większej własności, z czynności ich jednak można 
się przekonać, iż mają racyę bytu, a nawet, że 
są niezbędnemi do przeprowadzenia ekonomiczne- 
go przeobrażenia stosunków wiejskich w kraju. 
Większa własność tak, jak jest teraz, pozostać nie 
może. Brakuje na wsi zamożnego średniego stanu, 
który stanowi główne bogactwo każdego kraju. 
Towarzystwom obrony większej własności przypa- 
da zadanie wytworzenia takiego średniego stanu, 
przez odsprzedawanie większych parcel z większej 
własności. Dopóki ta kwestya załatwioną nie zo- 
stanie, trwać będzie dalej chorobliwy stan ekono- 
miezny kraju, który w żadnym kierunku rozwijać 
się nie może, dla braku średniego stanu na wsi. 
Miasta nie mogą być bogate wśród biednych wsi, 


cnym opłakanym stanie ekonomicznym. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
izg od Redakeyi. 


NADESŁANE. (2572) 


Mały wydatek lecz wielki zysk dla wszyst- 
kich tych osób, które przez używanie pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta (do nabycia 
pudełko po 70 centów w aptekach, w Krakowie 
w aptece W. Redyka) swoje ciało przeczyszczają 
i przez to na nowo odżywiają, wzmacniają i siły 
dodają. 

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze- 
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta. 


NADESŁANE. 


(1857) 
Ważne dla cierpiących na gościec. 
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwiżda: c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu. 
Cierpiąc przez kilka lat na bardzo ciężkie i dła- 
goletnie choroby, wyglądałam jak cień, szczegól- 


domo najgłówniejsze bogactwo kraju — przecież 
Węgry to kraj winny par eæcellence, a o słynnym 
w całym świecie złocistym tokaju nawet. jeden 
z Papieżów się wyraził, że summum pontificem 
Tałya vina decent. Położenie geograficzne Węgier 
jest tak szczęśliwe, że prócz sześciu hrabstw poło- 
żonych na północy pod Karpatami, mianowicie 
w Orawskiem, Tureckiem, Liptowskiem, Spiskiem, 
Szaryszskiem i Marmaroszskiem, we wszystkich 
innych zresztą ziemicach Węgier rodzi się wino. 
Najlepszym dowodem tego twierdzenia jest pawi- 
lon win i spirytuozów, w którym niejako całe Wę- 
gry dały sobie rendezvous, gdyż na stosunkowo 
dość szezupłem miejscu zebrało się 1114 (wystaw- 
ców. Na widok tylu piętrzących się stosów i pi- 
ramid tego rozweselającego trunku, skacze serce 
z radości w piersiach każdego zwolennika Ba 
chusa a oko oszołomione niezwykłym widokiem 
tylu ciężkich bateryj nie wie gdzie pierwej ma 
spocząć. : Istotnie wszedłszy do środka można być 
w kłopocie, od czego najprzód rozpocząć oglądanie 
a na czem zakończyć. Zdaje się, iż chyba już ża- 
dnego gatunku z win produkowanych w Węgrzech 
tutaj nie brakuje, zarówno bowiem są wina słod- 
kie, kwaskowate, goryczkowe, jak lekkie, łagodne, 
stołowe, wytrawne i mocne — białe, czerwone lub 
Jasno-przezroczyste (Schillerwein). Niepodobna nam 
wyliczać przeróżnych gatunków i nazw win, jakie 
tutaj figurują — długa litania odznaczonych wy- 
stawców zajmuje kilka szpalt drobnym drukiem 
w Pester Lloydzie i daje zapewne najlepsze wy- 
obrażenie o doniosłości produkcyi win i spirytusów 
w Węgrzech. Niemając pod ręką późniejszych sta- 
tystycznych danych, ograniczamy się na produk- 


a o dobrobycie wsi marzyć nie można przy obe- | SE 


niej zaś mój ustrój nerwowy okazał się wżbtrzo - 
nym. 
Po bezskutecznem używaniu kilku środków do 


wzmocnienia mojego ciała, chwyciłam się zimnych | « 


froterowań ciała, eo przez” pół roku powtarzałam, 
lecz również bez żadnego skutku. 

Jedna z moich przyjaciółek poleciła mi używa- 
nie pańskiego tak sławnego płynu gośćcowego przy 


froterowaniach zmieszanego z wodą.  Usłachałam 


podanej mi 'rady (przed blisko 3 miesiącami) i nie 
żałowałam tego. Nie'jestem już więcej tak czułą 
na przaciąg: powietrza i czuję sięr'od tego czasu 
w wysokim stopniu wzmocnioną. 
Z wysokim szacunkiem 
Marya Tils; żona ©. k: majora. 
Hetzendorf pod Wiedniem, 30'czerwca 1883. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 


skład u Franciszka Jana Kwizdy «.'k. nadwor. 


dostawcy i aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 


Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego. 


wyrobu“ upraszam Szanowną Publiczność, 
aby zawsze żądała „kkwizdy płynu 
gośćcowego* i uważała na to, aby 

) tak każda flaszka jakoteż paczka 
zaopatrzoną "była w zamieszczony 
obok znak ochronny. 


NADESŁANE. 


+ 
Niedźwiedź pod Mszaną Dolną 16 sierpnia 1885. 
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 
w Stockerau. 
Proszę najuprzejmiej o szybkie. nadesłanie 20 
pndełek Pańskiej soli żołądkowej, która nadzwy- 


czaj dobrze mi słaży 


J. Kempner wł. r. proboszcz. 
Do nabycia u fabrykanta obwodowego aptekarza 
w Stockerau i we wszystkich aptekach Austryi- 
Węgier. Cena pudełka 75 cnt. Rozsyłka naj- 
mniej 2 pudełek za zaliczką pocztową 
Juliusz Schaumann. 


| NADESŁANE.) 


najobficiej 


alkaliczna woda mineralna 


` SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 


skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Bogiem a prawdą, powieść z osta- 


tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 


przez autora, (89 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


Ostatnie wiadomości. 


Miejski komitet w Stanisławowie, postawił je- 
dnomyśloie kandydaturę lekarza Mroczkowskiego, 
który poprzednio kandydował do Rady państwa 
przeciw p. Bilińskiemu. Wybór jego zdaje się być 
zapewniony. 


Ww tej chwili odbieramy od posła Popowskiego 


jobszerny list w sprawie wydawnictwa Austro- 


Węgierska Monarchia w słowach i obrazach, któ- 


ryw poniedziałek umieścimy. Dziś z przyjemno- 


ścią niemałą notujemy tylko, iż wedle zasiągnię- 
tych przez posła Popowskiego informacyj u rad- 


icy von Weilen, najzupełnej możemy być 'zaspoko- 


jeni eo do opracowania działu Galicyi, który do- 


piero za parę lat przyjdzie na porządek dzienny 


wydawnictwa. 
W parlamencie niemieckim, posłowie polscy wnie- 
śli interpelacyę w sprawie wydalań z Prus. 


Zaprzeczają z Berlina wiadomości o aresztowa- 
nia w poznańskiej fortecy sprzyjających ks. Cum- 
berland oficerów. Aresztowania dotyczyły dostaw 


(2799) | 


dla armii, 
wierzenia. 


w' których miały | się okazać przenie- 


ści 
pobitą została i to na dobre pod Śliwnicą. Król 


Równowaga za- 
tem utrzymaną została, i teraz nadeszła chwila 
zakończenia zapasów; a może wmięszania się mo- 
carstw, na podstawie przywróconego status quo 
ante w Rumelii przez poddanie się "księcia, a 
w Bułgaryi zażądaniem od króla Milana, aby co- 
foął swe wojska ztamtąd. 
Najsmutniejsze dla Serbii, że wiadomość o wzię- 
ciu Widynu, który tak wielce chciałaby i potrze- 
bowała posiąść, nie zdaje się dotąd sprawdzać, gdyż 
20 b. m. telegrafują z Kalafatu, że Serbowie odstą- 
pili od'obsadzenia tej fortecy, a jenerał Leszanin 
podążył: na pomoc armii stojącej pod Śliwnicą. — 
Wobec tego, gdyby układy dalsze toczyć się mia- 
ły na zasadzie uti possidetis, nie wielkąby dla 
Serbii przedstawiały korzyść. To też z Belgradn 
donoszą, że robią tam bonne mine a mawais jeu 


i że drugie powołanie zewezwano pod broń, a że 


20 miało się odbyć w katedrze nabożeństwo dzięk- 
czynne za zwycięztwa serbskie — chyba począ- 
tkowe: Również donoszą ztamtąd, że Porta wsku- 
tek oświadczenia Garaszanina, że prawa zwierzchni- 
cze Sułtana szanowane będą, cofnęła swoją notę 
potępiającą wydanie wojny i tylko wyraziła ży- 
czenie, że i nadal król Milan szanować będzie sfe- 
rę iateresów tureckich. W zamian nota augielska 
szorstki daje wyraz niezadowolenia z powodu 
naraszegia pokoju. Z Berlina zaś donoszą do Kol. 
Ztg, że znaczne powodzenia Serbii postawiłyby 
mocarstwa wobec niej w tem 'samem położeniu, eo 
wobec Bułgaryi. ; 

Gdyby Serbia chciała zdobyte terytorya zatrzy- 
mać, toby naruszyła traktat berliński i mocarstwa 
wezwałyby ją tak samo, jak Bułgaryę, dawny stan 
rzeczy przywrócić. Piękna perspektywa! 

Wobec tego mniemają, że mocarstwom będzie 
szło o utrzymanie zasadnicze powagi traktatów i 
własnej, a że gdy to nastąpi, przyjdzie chwila na 
zwołanie kongresu, któryby konieczne zaprowadził 
zmiany, a może nietylko między małymi. Móże 
Sałtan, może konferetcya zawezwie Serbię do zło- 
żenia broni. W konfereheyi do ostatniej jednak 
chwili były dwa stronnictwa: trzy cesarstwa i 
Włochy stanowiły jedno; zachodnie mocarstwa 
drugie opozycyjne. Rosya zaś miała przemawiać 
za interwencyą Tórcyi, a inni za inicyatywą Eù- 
ropy. F; 
Na zakończenie zanotujmy, że Narodni Listy 
opisują zapał, jaki powstał w Pradze między Cze- 
chami na wiadomość o powodzeniach bułgarskich. 


|Wznoszono toasta z powodu : ukarania bohatera 
Milana, który był przyczyną bratobójczej wojny, 
ja na cześć idei słowiańskiej i Bułgarów — 
rzy, powtarzamy. — poddali się Turkom! 


któ- 


Dlaczego N. fr. Presse, w telegramie ze Lwo- 
wa, mięsza w to wszystko Polaków na podstawie 
twierdzenia jakiegoś niedowarzonego dziennika 
lwowskiego, który miał utrzymywać, że Polacy po- 
tępiają politykę hr. Kalnokiego? — tego dopra- 
wdy nie wiemy i nię rozumiemy, gdyż zachowa- 
nie się Polaków wobec interesów monarchii jest 
najzupełniej poprawne, a o potępianiu anticipa- 


pochodzi wino znane pod nazwą tokajskiego, wy- 
nosi produkcya przecięciowo rocznie około 225 
tysięcy hektolitrów: Rząd węgierski zajął się gor- 
liwie i energicznie rozwinięciem i podniesieniem 
krajowej kultury winnej, a w tym celu przez mi- 
nisteryum rolnictwa, przemysłu i handlu założoną 
została w r. 1881 król węg. krajowa centralna 
piwnica wzorowa (Landes-Central - Musterkeller), 
która ma za zadanie, aby produkowane w kraju 
i przez producentów w tym celu nadesłane wina 
fachowo i umiejętnie „edukować“ prócz tego zaś 
dla rozszerzenia racyonalnego gospodarstwa pi- 
wnieznego wykształecać na tem polu piwnicznych 
i inne odpowiednie:osoby. Piwnica wzorowa zosta- 
je pod nadzorem i zarządem ministra rolnictwa, 
zaś bezpośredni nadzór wykonywa komisarz rzą- 
dowy dla krajowej kultury winnej i stała komisya 
utworzona z 9 członków producentów win repre- 
zentowanych w piwnicy krajowej. 

Zarząd piwniey krajowej odbiera od producen- 
tów wina a przekonawszy się po niejakim czasie, 
że gotowe są do wysyłki, sprzedaje na rachunek 
producenta, zadawalniając się bardzo małym pro- 
centem. Sprzedaż odbywa się w szczelnie zam: 
kniętych i kapslowanych butelkach pod ścisłą 
kontrolą, tak, że wszelkie nadużycie jest z góry 
wykluczone a kupujący może być. przekonanym, 
że otrzymuje czyste, naturalne i smaczne wino 
jakby wprost od producenta i po oryginalnych 
przystępnych cenach. W krótkim czasie piwnica 
krajowa tak się rozszerzyła, że zarząd: widział 
się zmuszonym dla dogodności konsumentów otwo- 
rzyć kilka filij poza granicami kraju, mianowicie 
istnieją obecnie główne filie w Wiedniu, Berlinie 


cyi wina w r. 1879, która dosięga cyfry okrągło|i Pradze, prócz pomniejszych składów w Węgrzech, 


D'Ję miliona hektolitrów — w 


al: cyan i m ZĘ RJ 


całej Hegyalii, zkąd | Austryi i Niemczech. Także w Paryżu ma piwni- 


| 


ca krajowa swojego reprezentanta. Godnemi wi- 
dzenia są obszerne lokale piwnicy krajowej w gma- 
chu urzędu cłowego, świadczą one bowiem o wzo- 
rowem urządzeniu tej dla Węgier tak: ważnej in- 
st) tucyi. Na wystawie piwnica krajowa jest zna- 
komicie reprezentowaną, gdyż piramida butelek 
win ztamtąd pochodząca zajmuje blisko czwartą 
część sporej sali. Dla przekonania się o dobroci 
win urządzono tutaj t. z. Kosthalle, gdzie każdy 
może próbować różnego gatunku win na kieliszki — 
w oddzielnych nyżach podają dorodne czarnookie 
Heby w malowniczych strojach narodowych przy- 
chodzącym gościom złocisty nektar. Osoby przy- 
byłe na wystawę z Galicyi, szezególniej zaś z Kró- 
lestwa użalały się, że wystawione tutaj wina są 
zbyt młode i lekkie a że temsamem jak opiewa 
nazwa techniczna zamało „edukówane* więc też 
dla podniebienia polskiego przywykłego do mo- 
eniejszego wina z Hegyalii nieodpowiednie. Być 
może — nietrzeba jednak zapominać, że Węgrzy 
z wyjątkiem jakich uroczystości, przyjęcia obcych 
gości lub t. p. pijają zazwyczaj lekkie wina na 
sposób starych Rzymian jako mulsum, t. j. mie- 
szane z wodą mineralną lub kryniczną, lepsze zaś 
i cięższe gatunki, do których należy wino hegy- 
alajskie zwane powszechnie węgierskie lub tokaj- 
skie, wysyłają zagranicę, która im za nie dobrze 


‘płaci i dopiero u siebie jak w Krakowie lub War- 


szawie „edukuje.* 
HENRYK MULDNER. 
(Dokończenie nastąpi). 
0 ZZOZ 


tive, ani wogóle o żadnem ocenieniu ujemnem 
polityki hr. Kalnokiego w kołach poważnych pol- 
skich mowy niemą. 


Piszą nam z Wiednia: 


wskutek tego odwołania konsula, czemu jednak p. 


tego poleciła Porta jeneralnemu gubernatorowi 


z konsulem w Kanei i zawiadomiła rząd grecki, 


Z powodu tych zarządzeń Porty 
greckiej, 


IWON WIZ 


cznie poważną — rzekł ów dyplomata — i trze- 


ba się przygotować na tę ewentnalaość, iż także 


Grecya użyczy orężnego poparcia swoim roszcze 
niom terytoryalnym na półwyspie bałkańskim, ró- 


E nieprzyjącielskich kroków przeciw Tarcyi. 


, Wczorajsze wiadomości, a szczególnie dokładne 

-i z dobrych źródeł zaczerpnięte doniesienia spe- 
cyalnego naszego korespondenta z Belgradu, rzu- 
ciły tyle przynajmniej światła na chwilowy: stan 
rzeczy w zapasach serbsko - bułgarskich, że się 
w nich teraz z jakąkolwiek pewnością zoryento- 
wać można. 


A Serbowie wprowadzili w akcyę pięć dywizyj. 
Z tych dywizya nadtimocka operuje pod dowódz- 
twem Leszanina w okolicy Widynia. Jej akcya 


EN jest od operacyi głównej armii zupełnie odoso- 
A  bnioną. 

(0 Drogą przez Carybród i Dragoman do Zofii po- 
5 stępowały dwie dywizye, naddunajska i naddryń- 
44 ska. Po zdobyciu wąwozu dragomańskiego, jedna 


4 z nich rozłożyła się u wyjścia z obozu na wzgó- 
"50 rzach naprzeciw obwarowa ych wyżyn 
E s wojska przedziela tu stramień, zwany także 
wnicą. Dywizya ta przeznaczona była zaraz 
z początku do ataku na sam front obwarowań 

i šliwnickich, 
E Druga z dywizyj operujących na głównej dro- 
4 dze, wysłaną była na lewo ku północy. Zadaniem 
jej było obejść prawe skrzydło obwarowań śliwni- 
ekieh, odciąć komunikacyę ich z północną Bałga- 

E. ryą, zkądby przybyė jeszeze mogły posiłki, a 

f w chwili akeyi głównej, t. j. w. chwili natarcia 

na obwarowania śliwnickie, miała ona uderzyć na 
prawe ich skrzydło. £ 
Sa /W ogólnym planie operacyjnym całej armii, dy- 
"EE wizya ta wysłana ku północy, nazywa się lewem 
RE" skrzydłem serbskiem, dywizya stojąca naprzeciw 
fronta obwarowań śliwniekich, środkiem armii. 
Prawe zaś skrzydło ogólnych operacyj stanowią 
dywizye: szmadyjska i nadmorawska, z których 
pierwsza pod rozkazami Miskatowicza działa na 
drodze przez Trno, Bereśnik do Žofii, druga zaś 
nadmorawska, która zapuściła się zrazu najdalej 

b. ku południowi w okolice Wielbużda (Kistendil), 
CUA miała zdążać za dywizyą szumadyjską. Dowodzi 
nią pułkownik Topelowicz. 

„Podłag pierwotnego ogólnego planu, miały dy- 
wizye naddunajska i dryńska spocząć we wtorek 
na swych stanowiskach, szamadyjska miała w ciągu 
dnia dotrzeć do Bereśnika i stanąć w pogotowiu 
do uderzenia ztąd na lewe skrzydło obwarowań 
śliwniekich, dywizya nadmorawska miała dołożyć 
wszelkich starań, aby się w chwili rozpoczęcia 
akcyi połączyć z szumadyjską i działać w jej od- 
wodzie. 

Plan ten pokrzyżowany został przez następu- 
jące okoliczności: 

Najpierw, czego się nie spodziewano, Bułgarowie 
zaatakowali we wtorek zrana (t. j., w dzień w pla- 
nie serbskim na spoczynek przeznaczony) lewe 
skrzydło serbskie przeważnemi siłami i zmusili je 
do cofnięcia się wstecz. Komendant dywizyi serb- 
skiej stojącej przed frontem obwarowań śliwni- 
ckich, słysząc bój na lewem skrzydle, i miarku- 
jąc po huku dział, że się lewe skrzydło- serbskie 
cofa, osądził uderzenie na front obwarowań buł- 
garskich za najwłaściwszą dywersyę, jaką w ta- 


liwnicy. 


+ F fi S uga 


„(F) Pomiędzy Portą a rządem greckim zaostrzył 
się zatarg z powodu konsula greckiego w Kanei. 
Początek tego zatargu datuje się od chwili, gdy 
Porta przeciw wspomnionemu konsulowi podniosła 
oskarżenie, iż tenże popiera agitacyę przeciw tu- 
reckiemu panowaniu na Krecie. Porta zażądała 


Dełyanis nie uczynił zadość, kazawszy sobie po- 
przedoio przedłożyć w tej sprawie raport. Wobec 


Sarasowi baszy, aby zerwał wszelkie stosunki 


iż wydała rozkaz, aby wszystkie przeznaczone dla 
konsula listy i telegramy zostały wstrzymane. 
zapanowało na 
wyspie Krecie wielkie wzburzenie wśród ludności 


Pewien dyplomata grecki zapewnił nas dziś, iż 
zatarg ten między gabinetem greckim a Portą 
może mieć bardzo groźne znaczenie wobec zawi- 
kłań na półwyspie bałkańskim. Zapewnienie p- 
Delyanis, iż stosunki między greckim gabinetem 
a Portą są przyjazne, traci wobec zaostrzenia się 
tego zatargu na znaczeniu i poprostu należy: je 
uważać za frazes bez treści. Sytuacya jest bezsprze- 


wnie jak Serbia. Zaostrzenie się zatargu z powo- 
du owego konsula w Kanei, może w tym razie 
podać Grecyi zewnętrzny pozór do rozpoczęcia 


choć późno ku wieczorowi, znajdzie: się 'w prze- 
znaczonem miejscu dywizya szumadyjska i ude- 
rzy od strony Breśnika na lewe skrzydło obwa- 
rowań śliwniekich. 

Dywizya rzucająca się na tak ryzykowne dzieło, 
opanowała zrazu niższe wysunięte pozycye, i roz- 
poczęła ztąd ogień działowy, na którym się za- 
kończył atak, poczem, jak ze źródeł serbskich do- 
noszą, niepoparta przez dywizyę szumadyjską, opu- 
ściła zajęte już poprzednio wysunięte pozycye i 
wróciła na swe dawne stanowisko za strumieniem. 

Bułgarzy utrzymują, że „odparli* szturm tej dy- 
wizyi, w czem może być nieco prawdy. Faktem 
bowiem jest, że tu się bili dobrze, pod okiem sa- 
mego księcia Battenberga, który stawał wszędzie 
w pierwszej linii bojowej. Z eskorty jego raniono 
kilkunastu, co dało powód do pogłoski, że sam 
książę ranny. 

Tymczasem dywizya szumadyjska, waleząc po 
drodze, nie zdołała przybyć na czas, aby wziąć 
udział w boju, którego zresztą dopiero na drugi 
dzień się spodziewała. Przybywszy we środę prze- 
konała się też, że atak z tej strony na obwaro- 
wany obóz pod Sliwnicą jest niemożliwy. Zasła- 
niają tu bowiem Bułgarów strome skały, na które 
uderzać niepodobna. 

Czwarta dywizya, nadmorawska, pokonawszy 
Bułgarów pod Izworem, oczyściwszy z nich po- 
łudniową część Bułgaryi, śpieszy w kierunku Per- 
nika w celu połączenia się z dywizyą szumadyj- 
ską. Przez zajęcie Radomirza usunęła już ostatnią 
przeszkodę, jaka jej stała na zawadzie. 

Na podstawie wymienionych danych ułożonym 
podobno był plan nowy, nieco odmienny od pier- 
wotnego, o którym nam jednocześnie i specyaloy 
nasz korespondent i z poważnych kół wiedeńskich 
donoszą. 

Dywizye naddunajska (naprzeciw frontu obwa- 
rowań śliwnickich) i naddryńska (na lewem skrzy- 
dle serbskiem), miały czekać w miejscu, aż się połą- 
czone dywizye szumądyjska i nadmorawska po- 
suną naprzód drogą Breśnicką aż do punktu w któ- 
rym odetną armią broniącą Sliwnicy od Zofii. Wten- 
czas posunąć się miała naprzód dywizya dryńska 
i wszystkie razem uderzyć, dunajska na front, dryń- 
ska na prawe skrzydło, połączone zaś dywizye 
szumadyjska i morawska na tyły pozycyi śliwni- 
ckiej.— Plan ten dążył widocznie do otoczenia 
wojsk bułgarskich i zadania im decydnjącej klę- 
ski pod Śliwnicą. 

Plan ten nie oblicza się jednak z posiłkami, 
które tymczasem Bułgarom nadeszły i z tem, że 
nim dywizye szumadyjska i morawska staną na 
przeznaczonem sobie miejscu między Zofią a Śli- 
wnicą, wzmocnione teraz wojska bułgarskie mogą 
skorzystać z liczebnej siły i ponowić rychlej ude- 
rzenie na dywizye dunajską i dryńską. Serbowie, 
licząc zanadto na niedołężność wojska bułgarskie- 
go i jego niezdolność do zaczepnego działania, po- 
stępowali dotąd w zbytniem rozpierzchnięciu. 

Dnia 19 b. m. odnowił się bój pod Sliwnicą. 
Zdaje się, że wszelkie usiłowania Serbów były 
daremnemi i pozycyi obwarowanej nietylko nie 
zdobyli, ale nawet dalej w głąb wąwozu drago- 
mańskiego cofnąć się musieli, gdzie zająć mieli 
pod Jaworzem wzgórza panujące nad wąwozem. 

Pokazuje się też, że w doniesieniach z placu 
boju, które nawet z pewnych źródeł pochodzić się 
zdają, jest dużo optymistycznych zabarwień, a po 
prostu i zmyśleń z jednej i drugiej strony. Dziś n. p. 
zupełnie pewne doniesienie o poddaniu się Widy- 
nia zakwestyonowanem zostało. Zdaje się, że 
w chwili, kiedyby mógł może dokonać zdobycia 
tego miasta, odebrał Leszanin wezwanie, aby spie- 
szył w pomoc wojskom zaangażowanym pod Śli- 
wnicą i spiesznym marszem odstąpił od Widynia. 


Z Belgradu donoszą do Presse dnia 20 b. m.: 
Wiadomości zpod Śliwnicy nie są pomyślne. Nie- 
pomyślny atak na obwarowane pozycye bułgarskie 
spowodował wielkie straty. Jenerał Jowanowicz 
rozpoczął atak bez porozumienia z innemi, prze- 
ciw ŚSliwnicy operującemi oddziałami, walczył 
w 10,000 przeciw 20,000. Działa bułgarskie były 
przytem dobrze obsłażone, tak, że zdobycie pozy- 
cyi stało się niepodobnem. Serbowie cofaęli się 
w dobrym porządku. Serbska kawalerya i artyle- 
rya odznaczyły się w boju. 

Jowanowicza, który spadł z konia i odniósł 
znaczene uszkodzenia na ciele, mą zastąpić puł- 
kownik Horski. 

Widyń nie poddał się dotąd. 


N. treie Presse zaś odebrała telegram z Zo- 
fii d. 19 b. m. 

W Śliwnicy, gdzie wczoraj odparto atak serbski, 
bój odświeżonym został na nowo przez Serbów. 
Ogień działowy słychać w mieście. O godzinie 6 
wieczorem ogień stał się słabszym, a odgłos jego 
coraz w większej dali neeg ia wrażenie, 

o 


Tegoż dnia o godzinie 7 wieczorem telegrafuje 
specyalny korespondent N. fr. Presse: Rezultat 


dwnnastogodzinnej bitwy pod Śliwnicą jest taki, 
że na prawem skrzydle wyparli Bułgarowie Sev- 
bów ze wszystkich pozycyj i ścigali ich na prze- 
strzeni 8 kilometrów. Na lewem skrzydle (bułgar- 
skiem, pod Śliwnicą) odparto także Serbów. Od- 


dział Bułgarów pod dowództwem Panicy oczyszczał 


z nieprzyjaciela okolice Skolezy i Słoweni. 
Późniejszy telegram podaje z tej bitwy pastępu- 
jące szczegóły : 


Serbowie odparci zostali na bułgarskiem pra- 


wem skrzydle pod Uri Uszy i Trnajolem, poczem 
starali się obejść lewe skrzydło bułgarskie pod 
Gołubcem. Ale i tu odparci zostali. Prawe skrzy- 
dło bułgarskie, odebrawszy posiłki, posunęło się 
za Serbami o 8 kilometrów naprzód. Centrum buł- 
garskie posunęło się także nieco naprzód. Do Zo 
fii przywieziono dziś cztery działa górskie i cztery 
polowe, które serbom odebrano. 

Zdaje się, żę Serbowie znów zawcześnie rozpo- 
częli bój pod Śliwnicą, nim dywizye szumadyjska 


i nadmorawska stanęły na miejscu swego prze- 


znaczenia. 


"Telegramy. 


Zofia 20 listopada (godzina 1 w nocy). Książę 


wysłał z placu boja w Sliwnicy do rządu nastę 
pu,ące urzędówe wiadomości o przebiegu wczoraj- 
szego dnia: O 
skrzydło Bułgarów opanowywać wzgórza, obsa- 
dzone przez wojska serbskie między Dragomanem 
a Sliwnicą. W celu łatwiejszego poruszenia otrzy- 
mało prawe skrzydło i środek nakaz do posuwa: 
nia się naprzód, a około poładnia otrzymało roz 
kaz także lewe skrzydło do rozpoczęcia kroków 
zaczepnych. Krwawy bój trwał do wieczora. Woj- 
sko bułgarskie walczyło po bohaterska i ścigało 
nieprzyjaciela. Wojska serbskie zatrąbiły do od. 
wrota lab poddały się w niewolę. Wzięto do nie- 


woli 4(?) żołnierzy i kilku oficerów serbskich„— 
Rezultatem walki jest, że ścigani i zarówno z środ- 


kowej linii, jak z obu skrzydeł wyparci Serbowie, 


musieli się cofaąć na wyżynę po lewej stronie od 


Dragomanu naprzeciw środkowej linii Bułgarów. 
Gościniec od Dragomanu znajduje się w rękach 
Bułgarów. 

O godzinie 2 po południu zetknęły się trzy ba- 
taliony bułgarskie w okolicy Gołabowca z korpu- 
sem serbskim, złożonym z jednego pałku piechoty, 
dwóch szwadronów jazdy i dwóch bateryj dział. 
Korpus ten przygotowany do natarcia na lewe 
skrzydło bułgarskie w pozycyi Śliwnicy, został 
zupełnie pobitym. W tej utarezce okazali Bułga- 
rowie wielkie męztwo 1 zaparcie się własne. — 
Wskutek tego ruchu zaczepnego mieliśmy licznych 
zabitych i rannych, a do pierwszych należał skrzy- 
dłowy adjutant księcia, kapitan Marynow i kilku 
innych oficerów. 

Zofia 20 listopada. (pryw.) Przyprowadzono 
tutaj 400 Serbów wziętych do niewoli. Dotychczas 
liczą z obu stron do 4000 niezdolnych do boju, 
w tej liczbie wielu bułgarskich wyższych oficerów. 
Zdobyto 12 serbskich dział. 

Kalafat 20 listopada. (pryw.) Widyń został 
zaalarmowany, popłoch wzmaga się, forteca pali 
się. Parowiec wojskowy zabierze na pokład kasy 
rządowe i archiwa. 

Zofia 21 listopada. Ajencya Havasa donosi: 
Dr Roy zawiadamia, że towarzyszył on wozowi 
ambulansowemu z rannymi i został przy opuszcze- 
niu placu boju przez Serbów zaczepiony. Mógł on 
tylko z trudnością wyprządz konie i umknąć z per- 
sonalem ambulansowym. Serbowie massakrowali 
rannych i zabrali wóz. Fakt ten został zasygna- 
lizowany międzynarodowemu komitetowi czerwo- 
nego krzyża w Genewie. 

Reprezentanci mocarstw zebrali się wczoraj, ce- 
lem wystosowania zbiorowej noty do rządu buł- 
garskiego z prośbą, aby w danym razie przesz- 
kodził temu, iżby milicye ochotnicze brały udział 
w obronie stolicy, aby nie dać powodu wojskom 
serbskim do okrucieństwa. Zanow dowiedział się 
o celu zebrania i udzielił reprezentantom mocarstw 
jeszcze przed otrzymaniem noty zbiorowej infor- 
macyi, że armia, serbska ma również milicye o- 
chotnicze i prosił, aby ten fakt został stwierdzony 
za pośrednictwem jeńców serbskich. 

Belgrad 21go listopada. (Od naszego specy- 
alnego korespondenta M.). Ze Śliwnicy nie nad- 
chodzi żadna wiadomość, a w ciągu dnia wezo- 
rajszego nie ogłoszono żadnego urzędowego tele- 
gramu z placu boju. 

Wyjazd Garaszanina do Pirotu, ma na celu 
zbadanie na własne oczy całej sytuacyi. W tatej. 
szych sferach ministeryalnych mówią, iż Garasza- 
nin ma zamiar wstąpić do czynnej armii, gdyby 
się okazała tego konieczność. Garaszanin jest puł- 
kownikiem piechoty. 
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Dziś przybył pierwszy oddział rannych do Bel- 
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Belgrad 21 listopada (godz. 4 po południu). |nowezo dojść do Zofii, to powodzenie swego za- 


(Od naszego specyalnego korespondenta M). W tej 
chwili wydano w drakarni państwowej urzędowe 
resumć o walkach pod Śliwnicą od 17 do 19 b.m. 
Resumé to datowane z Pirotu d. 20go bm. o go- 
dzinie 11 m. 15 w nocy brzmi, jak następuje: 

Od 17 b. m. aż do wczoraj trwał bez przerwy 
bój na przestrzeni między wąwozem Dragomań- 
skim, a pozycyami Śliwnickiemi. 

Po forsownych naszych rekonesansach, które 
skutkiem ataku bułgarskiego na nasze lewe skrzy- 
dło w dniach 17, 18 i 19 b. m. były przedsię- 
wzięte, próbowali Bułgarowie znącznemi siłami po- 
nowić atak na nasze lewe skrzydło. 

Chociaż Bułgarom udało się na lewem skrzydle 
naszem wyprzeć nas w tył, zmuszeni jednak byli 
powrócić na swe stanowiska skutkiem energiczne- 
go i skutecznego ataku naszego, wykonanego na 
naszem prawem skrzydle, przez co i na tem skrzy- 
dle zmuszeni byli do powrotu na swe stanowiska. 

Nasze -straty są dotkliwe, bułgarskie niezmierne. 
Obie armie utrzymały swe dawne stanowiska. Dziś 
nie było żadnej walki. 

Konstantynopol 21go listopada. (pryw.) Na 
wczorajszem posiedzeniu konferencyi przyznano 
Tureyi prawo wezwania ks. Aleksandra do opuszcze- 
nia Rumelii; następnie zgodzono się jednomyślnie, 
ażeby dla wschodniej Rumelii mianowany był przez 
Portę komisarz cywilny. Również przyjęto wniosek 
Anglii względem zbadania życzeń: mieszkańców 
wschodniej Rumelii. W tym celu wybierze konfe- 
rencya osobny podkomitet. Jutro prawdopodobnie 
nastąpi zamknięcie konferencyi. O kwestyi grani- 
cy serbsko-bulgarskiej wcale nie mówiono. 

Konstantynopol 21 listopada. Ambasado .- 
rowie zgromadzili się wózoraj i naradzali się nad 
osnową pisma, które konferencya ma wysłać do 
księcia bułgarskiego; protokóły zostały podpisane. 

Porta postanowiła zamiast gubernatora prowizo- 
tycznego, wysłać do Rumelii dwóch komisarzy. 

Londyn 21 listopada. Times donosi: Gara- 
szanin został powołany do Pirotu celem ułożenia 
propozycyj pokojowych, jakie Milan uczyni Bał 
garyi. Czy Zofia zajętą zostanie, czy nie, uważa 
Serbia za właściwe ze względa na Turcyę i ze 
względu na to, iż czynne wystąpienie Grecyi nie 
jest spodziewanem, przedłożyć propozycye poko- 
jowe. 

Wiedeń 21 listopada (pryw. F.). Myśl, aby 
serbsko-bułgarskiemu zatargowi położyć kres drogą 
pośrednictwa, poruszaną jest ciągle w kołach eu- 
ropejskiej dyplomacyi. Uważają atoli, że obecna 
chwila nie jest jeszeze do medyacyi stosowną, gdyż 
należy poczekać na jakiś stanowczy zwrot w ak- 
cyi wojennej obu państw bałkańskich. Są zdania, 
iż inicyatywa do pośrednictwa powinna wyjść od 
Porty, i sądzą, iż Porta do objęcia tej roli okaże 
się skłonną, skoro ks. Aleksander woli Sułtana 
bezwarunkowo się poddał. 

Wobec często powstających i obecnie znowu 
powtarzanych w Warszawskim Dnewniku twier- 
dzeń, jakoby między gabinetem petersburskim a 
wiedeńskim odbywały się rokowania, których pod 
stawą ma być zezwolenie Rosyi na aneksyę oku- 
powanych prowincyj przez Austro-Węgry, odwo- 
łują się w tutejszych sferach rządowych do zło- 
żonego w swoim czasie przez węgierskiego pre 
zesa ministrów p. Tiszę pozytywnego oświadczenia, 
iż rząd austro-węgierski nie zamierza wyzyskiwać 
powstałego na półwyspie bałkańskim przesilenia 
dla zmiany prawno-państwowego stanowiska oku: 
powanych prowincyj. 

Wiedeń 21 listopada (pryw. F). W tutejszych 
kołach serbskich uważają przyjęcie zawieszenia 
broni przez Serbów w tej chwili za niemożliwe, 
kładąc nacisk na to, że honor broni serbskiej 
wymaga koniecznie dalszej walki. W kołach dy- 
plomatycznych nie przypuszczają także, aby w tej 
chwili można robić Serbii skuteczne propozycye 
zawieszenia broni. 

Książę Aleksander zjednał sobie przez ostatnie 
powodzenia, osobiste swe wystąpienie i trafne, 
strategiczne rozporządzenia, dużo sympatyi we 
wszystkich stolicach europejskich. 

Podług tego, co donoszą z Paryża do Pol. Corr., 
spieszne pośrednictwo między Serbią a Bułgaryą 
okazuje się pożądanem, ponieważ wiadomości 
z Aten obudzają obawę, że akcya grecka stałaby 
się nieuniknioną, gdyby zamięszania na półwyspie 
bałkańskim nie zostały wcześnie usuniętemi. Frey- 
cinet używa całego swego wpływu w Grecyi, aby 
ją wstrzymać od akcyi. 

Wiedeń 21 listopada. © Dowiaduję się, 
że między gabinetami odbywa się żywa wymiana 
depesz w tym przedmiocie, że wskutek poddania 
się księcia Aleksandra i Bulgaryi wojna serbsko 
bulgarska stała się bezprzedmiotową, powinna bez- 
zwłocznie ustać, a konferencyi program musi być 
zmieniony, gdyż zadaniem jej będzie zwrócić się 
wyłącznie do wewnętrznych spraw rumelskich 

Petersburg 21 listopada. Journal de St. 
Petersbourg stwierdza, że jeśli król Milan chce sta- 
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miaru opłaci drożej niż się tego spodziewa. Dzien- 
nik ten nie chce nateraz wchodzić w rozbiór prakty- 
cznych następstw takiego postępowania, wskazuje 


jednak, że mocarstwom służy prawo zapewnić 


poszanowanie traktatów ze strony ludów bałkań- 
skich, jak to także zaakcentowała niemiecka mo- 
wa tronowa. Zresztą po postanowieniu ks. Ale- 
ksandra, aby Bułgarzy opuścili wschodnią Rumelię, 
dalsze prowadzenie wyprawy serbskiej pozbawione 


już jest wszelkiego uprawnienia. 


o 


Paryż 21 listopada. Jutro przy debatach nad 
przedłożeniem kredytu, oświadczy Brisson, że rząd, 
który podporządkuje się grupom parlamentarnym, 
traci wolność i inieyatywę. Rząd zaproponuje re- 
formy i przejdzie do porządku dziennego nad u- 
chwałą pozaparlameutową. A 

Bruksela 21 listopada. Wiadomości o unii 
monetarnej brzmią niepomyślnie, gdyż Fraucya 
żąda od Belgii ustępstw. k 

Darmstadt 21 listopada. Na dworze ksią- 
żęcym zbierają ciągłe składki dla Bułgarów. Z po- 
woda odniesionych sukcesów przesłano księciu Ale- 
ksandrowi życzenia. ; 

Marburg (w Styryi) 21 listopada. Gremium 
tatejszych kupców proponuje Izbie handlowej w Gra- 
eu zwołanie ankiety dla uregulowania praw prze- 
mysłu handlowego. 

IKcpenhaga 21 listopada. Bankructwa na 
prowincyi, o które się obawiano, zaczynają się po- 
jawiać; cały handel i kredyt jest zatamowany. 


Telegramy biura koresp. 


Budapeszt 21 listepada. Z Izby deputowa- 
nych. Rząd wniósł liczne przedłożenia, które do- 
tyczącym komisyom przekazane zostały. „Między 
temi przedłożeniami jest projekt w sprawie prze- 
dłużenia kadencyi sejmowej na pięć lat, zmodyfi- 
kowania ordynacyi gminnej, przeprowadzenia re- 
formy Izby wyższej itd. 

Berlin 21 listopada. Partya konserwatywna 
parlamentu przedłożyła wniosek w sprawie zapro- 
wadzenia pięcioletniego peryodn ustawodawczego 
dla parlamentu. Parlament wybrał ponownie do- 
tychczasowe prezydyum. Frakcya polska wniesie 
jutro interpelacyę dotyczącą wydalania anstrya- 
ckich i rosyjskich poddanych z Prus. - i 

Paryż 21 listopada. Ź poselstwa hiszpańskie- 
go zaprzeczają pogłosce giełdowej o chorobie króla 
Alfonsa. „SIĘ r 

Paryż 21 listopada. Potwierdza się wiado- 
mość, że Desmichels nie powróci na swoją : posa- 
dę do Madrytu. Według doniesienia dziennika 
France został Laboulaye zamianowanym jego na- 
stępcą. Krąży pogłoska w korytarzach Izby, że 
nieprzejednani chcą wnieść jutro żądanie wzglę- 
dem interpelacyj. 
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kupon. „ | =—- — | -- — 
4, Listy likwidacyjna, „ . . . — —| 899% 
i Si - kupon — —| 18 
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[URE A HERE" 
DLA IDEI 
POWIEŚĆ 
w dwóch tomach 


| Józefa Rogosza 


wys ła 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. | 
Cena 2 złr. 80 cent. [i 
-DF Do nabycia we wazystkich 
| księgarniach. (2661-4-6) | 
Y<y 


Ogłoszenie licytacyi. 


Zarządca masy konkursowej A. 
Griinwalda w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 24 listopada 1885 
r. i następnych, każdym ra 
zem począwszy od godziny 9 
Z rana, odbywać się będzie pu- 
bliczna wyprzedaż całego 
składu towarów jedwabnych 
wełnianych, bławatnych 


smeg 


m meen mana | A ama aa A 


i modniarskich, byłego kupca B 


protokółowan. A Griiawalda w Kra- 
kowie, sądownie oszacowanego na 
sumę około. 25.000 złr. w. a., a skła- 
dającego się: z dywanów, wełnia- 
nych derek, koców jedwabnych i ak- 
samitów wełnianych, kaszmirów ró- 
żnego gatunku, oraz towarów je 
dwabnych, kapeluszy, parasolek ı 
mantylek damskich, dalej wstążek 
i koronek, jak niemniej bielizny 
męskiej i kobiecej, tudzież haftów 
i różnych innych strojów męskich 
i damskich. (2948-2-2) 
Licytacya odbywać się będzie w 
sklepie pod Nr. domu 36 przy ulicy 
Grodzkiej, wszakże tyiko partyami 
i to w ten sposób, iż cały skład to- 
warów podzielonym zostanie na par 
tye, z których każdą około 200 złe. 
ceny szacunkowej wynosić będzie. 


W Krakowie 10 listopada 1885 r. 


Adwokat krajowy 


Dr. Ferdynand Weigel, 
zarządca masy konkurs. A. Griinwalda. 


WEZWANIE. 


W dniu 26 marca 1885 r. kupił 
u mnie jakiś nieznajomy certyfikat 
sprzedaży Nr. 11526 na różne losy 
płatne w ratach miesięcznych i zą- 
płacił natychchmiast kilka rat. 

Tymczasem padła na ten certyfikat 
bardzo znaczna wygrana, którą już 
od dłuższego czasu można podnieść. 
„Ponieważ poczynione poszukiwa- 
nia dotychczas nie doprowadziły do 
zadnego wyniku, przeto na tej dro- 
dze ogłaszam wezwanie: Właście el 
certyfikatu sprzedaży Nr. 11526 z d. 
26 marca 1885 roku wystawionego 
przez mój dom bankowy zechce się 
do mnie zgłosić w celu podniesienia 
przypadającej na niego wygranej za 
zwrotem certyfikatu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie 30 dni zło- 
żę kwotę do depozytu sądowego. 


EDWARD URBAN w BERNIE mur. 


dom bankowy, gł, rynek 25. 


Berno, dnia 12 listopada 1885 r. 
(8011-2-2) 


TEE TN TA ESSEE CZE S REE E E T 
Konkurencya 


OSZUSTWO DER NA KONIE! 


Gda 87 lat istniejąca 


ces. król. uprzy wil, 


FABRYKA DEREK 


i KOCOW 
dawniej Lichtenaner's Wwe & Söhne 
rozsyła przez swój wiedeński skład 


dery na konie 


szerok., bardzo 
trwałe, na ciem 
nem tle, żywemi 
bordiurami, sztu- 


włącznie z o- 
pakowaniem 


taniej cenie. — Mnóstwo podziękowań 
może każdy u nas przejrzeć. 


Rozsyłka za zaliczką. Nieodpowiedni towar 
chętnie wymieniamy. (8109-2 4) 


ma DOKŁADNY ADRES: mm 
Pferde - Decken - Fabriks - Haupt- 
Niederlage, 

Wien, I., Rothenthurmstr. 14. 


Deponowana marka ochronna. 


MYDŁO REZOŁWSJĄCE 


wynalazku i wyrobu 


Dra F. Pichiera 


c. k. nadweterynarza w armii austryackiej, 


odznaczone na wystawach: Paryzkiej złotym medalem a na Warszawskiej w r. 1883 najwyższą nagrodą tj. dyplomem 

honorowym i do użycia przez Warszawską L czuicę dla zwierząt usinie zalecane zaleca się jako niezawodny i radykalny środek w nuastępują- 

cych chorobach i obrażenia h u koni: w zołzach, kaszlu, guzach karkowych, kolanowych i ?łokciowych, obrażeniach kłębu, 

naroślach kostnych. szpacie kostnym : wszelkich nabrziminłościach, na kościach, odgnieceniu poprągiem, odsednie- 

niach. od chomonta, opojach, liszajach, rozmaitego rodzajach grudy, wszelkich trudno gojących się ranach, gni- 
cim strzatki A t. d. 

Mydło Dra Pichlera składają^e się przeważnie z ekstraktów z ziół Alpejskich, wol: e jest zupəłnie od niestety tak często w użyciu będą- 
cych ostrych maści, którym zwykle za podstawę służą tak silnie drażniące kantarydy, skutkiem cz-go przy użyciu mydła rezolwują ezo seré 
w pierwotnej gęstości i barwie w kró kim czas e nawet w tak'ch razach odrasta, w których wypada je użyć w sposób bardzo energiczny. 

Do każdego kawałka dołącza się szczegółowy sposób użycia w języka polskim, 

Mg" Cena większego kawałka na 25 chorych koni wynosi 2 złr. 40 cnt. — C:na małego kawałka na 10 chorych koni wynosi 1 złr. 20 cnt. "qTmg 
Składy w Krakowie w aptekach: Wgo JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO „pod Koroną*, 
» A. SIEDLECKIEGO „pod białym orłem“, 
ERNESTA STOCKMARA. 
ANTONIEGO DYLSKIEGO, 
K WISZNIEWSKIEGO .pod Gwiazdą*, 
FORT. GRALEWSKIEGO „pod złotym tygrysem*, 
F. SAWICZEWSKIEGO. 


n 
" 
n 
" 
n 


(2767-5-6) 


KKKKKKKEKKKE KKWZKKEKKKEKKKKIEKI 
Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 

za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 

skóra sucba. szorstką i zgrub ała z wpływ em E 


MAGNOLINA gnoliny staje się niękką i delikatną Magnoli- 


na usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 złe 50 ct. 


Orientalina czyli Padr w płynie 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ ża i konserwuje. — Cuna 1 złr. 


Papier klosetowy 15 c. 
5000 opłatnie w Wiedniu. 


Schottwiener Paplerfabrik, 
Wien, VII., Kotiserstrusse 76/C. 
(1963-17-20) 


z 


Ulepszone lo- 
7 ezki nad czoło i 

ję loczki faliste, — 
zyj bezwzględnie 

f niewidoczne, 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 
rostu. Flakonik 50 ent. 


Olejek taninowy, 


— 8:tuke 2 złr. po 
nad: staniu próby włosów za zaliczką. Stockinger, 
fryzyer i specyalista perukarski w Wiedniu, I., 
Spiegelzasse 8. W razie potrzeby warkoczy, roz- 
działu włosów, tupetów itd., naj'ep. towar. Prospe- 
kta, cenniki na żądanie darmo i opłat. (2256-42-15) 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 


Pomada chinowa, Ņpaženis cebulki wi 
do zmywania włosów, zapobiega tworzenin aię łupieżu, 


Woda ateńska, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 ent. 


B RILLANTINA Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą. ba nawet dumą 

* mężczyzny jest piękna i starannie utrzymana broda. Aby 
ją zawsze piękną utrzymać, ni bęonie potrzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest 
jedynym środkitm, który nadaje brodzie Rokicka i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytem tłustości i nie p'amiąs ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukivn. — Cena 50 et. 


DEl 10464 WI O DDA 4 
; eo ya PIROTA IDEGA 7 O 


Kaszel piersiowy i kaszel f 

$ szybko zgubić, jestto nie- £ 
zmiernem szczęściem, 

i 


Działa znakcmicie na cebul ki włosów 


Olejek chino - taninowy. , na porost włosów. W wypadk»ch, 


gdzie wskurek choroby włosy wypadły, okazał nade" zbawienne działanie. Już po użyciu 
jednej fiaszki moż:a spostrzedz porost. Najiepsza prezerwatywa przeci. wypad»niu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 zł”. 20 ct. (1898 18 ) 


ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


oprócz przyjemnego orzeżwiającego smaka i zap'chu bardzo korzystnie wpływa 


SAOR ZARA :.. dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. ; SĘ 
Proszek roślinno -alkaliczny gee szenia zębów. Usuwa 
ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i t0 ct. 


Je IVENATOWIOŻĘ 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka, róg Wałowej, 
Hotel Europejski, — Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2. 
MG Zd. 1 czerwca została otworzoną filia w Czerniowcach, w Rynku L. 1. 


KWIECIE K KE EEEE 
EG" Najlepsze szkuły harmonijek ręcznych, "SBE 


tudzież najlepsze harmonijki można dostać u podpisanego. Każdy 


a jednak tak łątwem do uzyskania, je- 
zeli użyjemy wyciągu słodowego Jana 
Hoffa w Wiedniu, Graben, Briinners'ras- 
Be 8, który tak szybko i prawie zawsze 
skutecznie działa Z małą nadzieją roz- 
począłem używanie Pańskich wyrobów 
słodowych. Wystaw Pan sobie rad ść, 
jaka panowała w mojej rodzinie, kiedy 
po używaniu Pańskiego prawdziwego 
Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu sło- 
dowego odzyskałem napowrót moje od 
kilku miesięcy sterane zdrowie. Piersi 
= zdrowe jak nigdy poprzednio, 
a kaszel, który mnie nadzwyczaj trapił, 
znikogł, dziś zaś jestem Bogu dzięki 
zupełnie zdrowym. Serdeczne dzięki 
Dawid Steiner w Babocsy. 

Urzędownie. Lazaret Hammelburg 186: 
Wielką Pan zyskasz zasługę dla wielu 
ranionych leżących tutaj, jeżeli jaknaj- 
e grz wyślesz 100 butelek Pańskiego 
tak skutecznego wyciągu słodowego do 
lekarza powiatowego Dra Kamma. Ru- 
dolf hr. Solms-Lambach, kr. pr. puł- 
kownik pozasłużbowy i kawaler zakonu 
Joannitów. 


KKKKKKKKKKKKKKKKKKKKEKKKEKKE 


WKYYKYKYKKKKEKKKEKKKEKKKEKKEKCEKE 


KKKEKA 


ipia enpr pean ren tanie pr pn 


z” Lapid reay ay MASLA eo muzyk może nauczyć niemuzy: alnego. (2855-4 13 
dalu zasługi Bene merenti): „Do niko Szkoła na 2 rzędową harmouijkę . . . . , złr. SE) 
go nie stosuje się lepiej podpis Bene n n r n POI RL 
merenti jak r | który powziąłeś n „n chromatyczną 3-rzędową . . . . n 5 > 
sobie za zadanie, aby ludzkcści dobrze „Przy zakupnie 2-rzędowej harmonijki w conie. . n 0 z 
p Va 


n n 


czynić.“ 

Jego król. Mość król Karol I. 
rumuński, nej, w herb nadwor- 
nego dostawcy dopisał w nastę- 
pny sposób: „Uwzględniając Pan- 
ską zacność i szanowane stano- 
wisko — dobrą sare Pańskich 
wybornych wyrobów słodowych*. 

Jego król. Mość Jerzy grecki 
potwierdził nadanie tytułu nad- 
wornego dostawcy: „Jako uznanie 
Pańskiego wybornego słodowego 


wyciągu“. 

Jego król. Mość król Krystyn 
dunski donosi w odręcznem pi- 
śmie: „Z przyjemnością spostrze- 
głem leczniczy skutek Pańskiego 
wyciągu słodowego na mnie i na 
kilku członkach mojej rodziny*. 

gt Ws.elkie ogłosze. ia o wy cig- 
gach słodowych są naśladowaniami, na 
co ma zważać cierpiący i lekarz. Praw- 
dziwe Jana Hoffa wyroby słodowe mu- 
szą mieć znak ochron., (popiersie wyna- 
lazcy Jana Hoffa i podpis ohann Hoff). 

Opis użycia wraz z opisem wyleozo- 
nych ohorych z oierpleń plersi, osła- 
biesia ciała i hemoroidów otrzyma 
każdy darmo. 

Opay w Wiedniu: piwo zdrowotne 
z wyciągu słodowego (ze skrzynką i 
butelkami: 6 butelek 3 złr. 82 ct., 13 
butelek 7 złr. 26 ct., 28 butelek 14 złr. 
60 et., 58 butelek 29 złr. 10 et. Zgęsz- 
szczony wyciąg słodowy 1 fliszeczka 
1 złr 12 ct., fa flasz. 70 ct. Czokolada 
słodowa '/, kilo I. 2 złr. 40, II 1 złr. 
60 ct. Piersiowe oukierki słodowe w 
woreczkach po 60 ct., 30 ct. i 15 et. 
Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 

Skrady meją w Krakowie: 
H. Wiszniewski, J. Trauczyń= 


dodaję 8z kołę "darmo. 
e o'o lol Prócz tego są do nabycia najlepsze harmonijki od 1 złr. wzwyż. Wszel- 
ka kie w ten dział wchodzące reparacye przyjmuj. i ną szybciej wykonywa 
r . . . 
"_ .jjFranciszek Homole, dawniej Jan Homole, 


|fabrykant harmonijek i członek wiedeńskiego związku muzyków 


w”Wiedniu,jJ Wieden, Hauptstrasse Nr. 68. 


Fryderyk Siemens, 


fabryka szkła Neusattel Elbogen w Czechach, 
WYRÓB BUTELEK 


do wina, piwa, szampana, sztucznych 


i naturalnych wód mineralnych, llimoniad, 
likierów i esencyj it. d., 


butelek z patentow. zamknięciami, 


flaszek na 56 wystawy sklepowe, 
podwójnych i do pakowania, 


balonów i pistonów, 
butli koszykowych (Demijohns) ita. 


Zastępcy i składy: 
W. Bazes w krakowie, w Rynku głównym l. 35, 
-- Ludwig & Co. w Opawie, 
= Spitzer & Rampter w Ki. Isku, 
Arnold Werner we Lwowie. (2910-3-3) 


WA oi 


B IRAE rD 0 TAA > Tat 
ma iiit emie pnie pariat panjasi han nh ad 


EB*-2-0— a a, a a A 


e 

M Śliwki i powidła $ 
$ prawdziwe tureckie, 

świeże, nadeszły do handlu p. firmą ' 

? H. KRETSCHNMER w Krako- í 

* wie, róg Rynku i ul. Szewskiej L. 2. ¢ 

$ (2749-9-10) * 

EE -+-<%+ w «— ->-PRQ-—V HH 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

euskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
i (2667-163-) 


i stoły 
Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


Wiaterye Mma suknie 
tylko z trwałej wełny owczej dla mężczyzny średniego 
warostu 


| zèr. 4.06 z dobrej wełmy owezej 


8.10 metr. 


wz „ |10— z cienkiej „ p 
jeden ubiór „ 12.40 z najlepszej, . 
Peruwieny z ba'dzo dobrej wełny owczej, w najmod- 
niejszych barwach, nowość na sukule damskie metr 
S sir. 20 e. 1 2 zir. 40 c. 

Osarny fuirzany palimerston trykot, czysta wełna 
owcza na damskie paletoty zimowe metr 4 Zir., 
ma płaszcze deszczowe damskie i suknie. 

Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5. 8 do 12. Bardzo 
piękne ubrania, materye na spodnie, zarzutki, surduty, 
pła-zeze deszczowe, pakłaki na ubiory damskie i pła-zcze 
deszezowe, sukna grube, czesankowe, szewioty, trikoty, 
bilardowe i dam-kie, peruwieny, 'loskiny, poleca 


Arma sałoon» J, Stikarofsky w _866 rosu 


skład fabryozny w Bernie (Brünn). 

Próbki opłatnie Probki dla pp krawców nieo- 
płatnie. Wysyłki za zaliczka nad 10 zir opłatnie, Mam 
zawsze skład materyj sukiennych przeszło za :50.000 złr., 
łatwo więc pojąć, że w moim wielkim handlu zostaje 
wiele resztek dłusośc | do 5 metrów, któe "muszony 
Jestem sprzedawać po znacznie zniżonych cenach fabrycz- 
mych. Każdy rozumnie myślący całow ek musi poz. ać, 
że s tak małych resztek niemożua wysyłać Żadnych 
próbek, gdyż przy kilku-e! iakich zamówień, p óbek £ 
tych resztek nic afosestanie. Jes to więc czyste Oszustwo, 
jeżeli handlesukieune ozłaszają próbki reszt'k; w tukich 
wypadkach odcinki próbek są ze astuk a nie z re-ziek, 
więczamia y takiego po tęp 'wauniasą zrozumiałe Resztki 
niepodobaiące się odmi»: iam lu» zwracam p'eniądze, 


° R.— z lepszej + . 


Korexpondencye w języku nie: ivc., węgierskim, 
efskim, polskiw, francuskim i wło kim 
mom 
(2908 22-) 


Zarząd lasów 


dóbr Sieniawskich 


ma na sprzedaż 3,340 sztuk 

doborowych sosen, od 42 

do t6 centimetrów średnicy, w od 

daleniu 8 do 15 kilometrów od spła- 
wnej rzeki Sanu. 


Bliższych wiadomości i warunków 
sprzedaży bez pośrednictwa trzecich 
osób udzieli Zarząd lasów w Bie- 
niawie przez Jarosław. (2959-2-3) | 


Łyżwy Halifax 


wysprzedaje za bezeem magazyn broni 
F. J. Demmer w Krakowie. (2960-2-6) 


Szampan 


AYALA & C°. 


Jedyny skład dla 


ZNAŁ 


Galicyi 
SE Hain 
powo EDWARD FUCHS 
dAT // handel win i delikatesów 
; w Krakowie, 
OCHRONNY Rynek główny. 


Solitera leczy (i listownie) 
H Dr. Bloch w Wiedniu. Praterstrasse 42. 
s e O O a E O e S A EE S SE E 


(1917-24 


a€ Zyskowny zarobek! %8 


Osoby wszelkich stanów zostające 
stale w jednem miejscu a chcące się za- 
trudnić sprzedażą prawnie dozwo- 
| lonych losów państwowych i pre- 

miowych na spłaty częściowe, będą 
przyjęte pod bardzo dobremi wa: 
runkami. — Przy niejakiej ruchliwości 
można liczyć na 


se miesięczny zarobek od 
= zir. 100 do 200. 2 


Oferty z podaniem dotychczasowego z8- 
jęcia przyjmuje Rudolf Mosse w Wiednin 
pod „E. 1001.* (2891-5-6) 

| Korespondencya tylko w niemiec. języku. 


[i = a 


0 szczęśliwej tajemnicy 
dowie się każdy darmo, kto z zaufaniem 
nadeśle swój dokładny adres pod C. 3003 
poste restante Hauptpost Wien. (2262 3-3) 


Dra HARTMANNA 
„AUXKEŁLEWUNE< 
najlepszy uznany środek leczniczy bos 
wstrsykiwania przeeiw ślmnoto- 
kowi u m ezyzm 


(czy świeżo powstałym, 

jost do zabyda ae = posesję broda 
o on- 

Tai biletem zpomaóiajyo a 


apt.,I.Kokilmarktiiw Wiednim. 
BE Tylko w znak ochronny i bilet zao- 

trzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
room KH Pan br. Hartmann od 


wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 m r san członkiem 


wiedeń. lekar. vrau ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 

( zakładzie, gdzie wylecza kifę, wyrzuty, 
choroby skórme i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i e zawodu. = lekarstwa : wm 

się w sposó R . Honoraryum 

|. y listownie w Wiedmim, 

I., Lobkowitzplatz Ł. (2781-204 -) 
Skład w KRAKOWIE u W. Bedyka apt. 


C. k. iuprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje w8 Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


asygnaty kasowe 


4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


1 
4; 7 


7 7 


Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


73.39 7 


(2643-45-) 


Dyrekcya. 


jaj znikają przez noc. 


fi 
8} „A 


uckera we Lwowie i we wszystkich większych aptekach. 


Jedynym a całkiem nieochybuym środkiem, nawet gdyby już nie ni» miało 
skutkować przeciw wypadaniu włosów, jest mój amerykański rj — Bay 
|] Rum. Ten środek zatrzymuje wypadanie włosów w przeciągu 
P obfity ich odrost po „dwudziestu czterech dniach. Bole głowy i inne nieczystości 
rodek do mycia głowy niezbędny w każdej toalecie. 
złr. 1:40. Główny skład u J. Wessely, dyplomowanego aptekarza w Wiedniu, 
J., Augustiterstrasse Nr. 7. Flaszki bez mojego dokładnego adresu, zawierają fal- 
!!! Wysyłka pocztowa codziennie. — Składy u apt. Redyka w Krako- 


dni i zapewnia 


Cena 


(2665 7-15) 


Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera 
Miraculo wstrzykiwanie 

i piatki leczą bezpiecznie i bez bóla każde 

dniach, tskże w zastarzałych wypadkach, gdzie 


polucye, impotencyę, następstwa samogwałtu, le- 
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
poręczeniem słynne w świecie starszego le» 


ski, E. Stockmar, W. Redyk 
apt., J. Janiga Rynek 48, dalej Æ. 
Radler, A. Siedlecki. fo a 206: 
Wilhelm Fenz, St. Feint J. Mika 
i Sp, Edw. Fuchs; w BIELSKU-BIA- 
ŁY A. Blumenthal, Fuchs apt., Tylko, 
Harok; w BOCHNI J. Michnik; w BÓRY- 
SŁAWIU Samuel J. Freund; w CZER- 
NIOWCACH G. Barber, Alt. Beldowicz 
apt., Ig. Schnirch, A. Bayer; w CZORT- 
KOWIE Noss apł.; w DRÓHOBYCZU 
J. Aichn.iiller Raczka apt., T. Jabłoń- 
ski, Ab Reiss; w GORLICACH: S. Birn; 
w GRYBOWIE A. Muszyński; w JA- 
ROSŁAWIU J. Rohm, A. Wisłocki apt , 
8. Ellenberg; w JAŚLE T. W. Brągle- 
wiez, J. Pollak i Syn; w KOŁOMYI J. 
Sidorowi. z, Stenzel apt.; w MONASTE- 
RZYSKACH J. Motrycz apt.; w NO 
WYM SĄCZU W. Filipek api.; w OSWIĘ- 
SUD A. Polaszek apt.; w PRZEMY- 
LU M. Krug; w RZESZOWIE J. Ed. 
Neugebauer, S haitter & Co., A. Kar- 
piński »pt.; w SAMBORZE J. Aleksie- 
wicz aptek.; w SANOKU A. Rynczar- 
ski; w STANISŁAWOWIE J. Macura, 
A* Amirowicz apt., Kalman Jonas; w 
STRYJU Ballaban $ A ptelgriin; w TAR- 
NOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Kahane 
apt.; w TARNOWIE W. Miildner & Co.; 
w WADOWICACH Jan Pehł; w ZŁO- 
CZOWIE Józef Gold. (2762-3-4) 
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Składy mają: 

w Krakowie J. Rudnicki w Rynku głównym, 

» p Pvrętski i Zimler (dawniej Riedel) w Rynku głów. Nr. 8, 
„ Rzeszowie Ferdynand Schaitter, 


„ Lwowie F. S. Bardasz naprzeciw Katedry pod Nr. 9. (2599 8-) 


Żudsn środek niepomeże, grunt. i bez złych na- | karzą sztabow. Dra Millera Miraculo 
s'ępstw. Cena 1 złr. 60 ct, pocztą o 25 et. więcej | preparaty. Cena złr. 310, pocztą 25 e. więcej 

Sprowadzić można jedynie z St. GGeorgs-Apotheke Max Schneid., Wien, V., Wim- 
mergasse, 33, dokąd wszelkie zawówionia adresować należy, — Skład w KRAKOWIE w aptece 
p. E. Stockmara. (1996 6 7) 


upłąwy rurki moczowej. białe upławy w p| 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
Dra Wruna. 


a proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia części pa re i płołowych i tym 
1 sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyg), a u 

7 kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym -środkiem leczniczym 
we wszystkich zb czeniach ustrojn nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków I krwi, a szozególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyazdań, sa- 
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) ; również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. '2589 4-18, 

Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównie I zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 

pudełka z dokładnym opisem i złr. 80 cent. "GRĘ 
„4 Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie t. Rucker, w Czer- 
kaj J. Hiehopaki. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedniu, 
osefstrasse 
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z pierwszorzędnych fabryk za- 
granicznych i krajowych 
rulon od HS cnt. wyżej, 
wszelkie dekoracye i szłu- 
katerye sufitowe, 


story i zaluzye do okien 


polecają 


Kutrzeba i Murezyński 


SKŁAD FABRYCZNY 
w Iirakowie. 7 
Oklejania całych pomieszkań i 
pokoi uskuteczniamy najtaniej. 
Wzory na prow'ncyę posyłamy 
odwrotnie. 


SHE" Bona Francuzka 


jest do umieszczenia. Wiadomość w biurze 
M. Wysockiej, ul. Bracka Nr. 5. (3043-1-2 


m 
Jesa 
fiad 


IEF KOCZ -r 
używany do sprzedania. Wiadomość 


udzieli portyer w kamienicy przy ul. 
Karmelickiej L. 29. (3049-1-3) 
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Dr. Kazimiera Szymkiewie i 


mieszka w Rynku gł., róg ulicy 
i, Wiślnej Nr. 26, I. piętro. 
SEMC OWZODUNOGBEGOLAGSZNOGHA 


kilo. 


1 
1a 


i 1, kilo 


14 


1; 


w paczkach 


po cenach 


Nr. I. złr. 2 — Nr. II z!r. 3 — Nr. III. złr. 4 
3 funt. franco. 


= 5 funt. jeszcze , funta rabatu. 


po h, 


1/, kiio — również 
Okruchy z herbat 
Nr. 1 zir. 1 c 


Przy odbiorze 1 


zaś 2%, kilo 


na M WA = pape 


4 7 
OGRODNIK 
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami od 
właścicieli większych ogrudów, i znający się ną 
chodowaniu ananasów itd. poszukuje posady na 
ordynaryą od Nowego roku. Łaskawe « ferty u 
prasza się nadesłać pod lit. F. T. Ogrodnik 
przy ul. Grzegórzki 4 w Krakowie (2975 3-3 


Nauczycielka Francuzka 


(diplomóe) ucz: nnica klasztoru Urszulanek — 
świeżo przybyła z Francyi — jest zaraz do umie- 
szezewia. Bliższych szczegółów udziela pani Ale- 
ksandra Gettlichowa w Krahowie, ul 
Stolarska Nr. 15, I. piętro. (2919 3-3) 


ariama w M O A R NO R O A 


BIURO 


Stowarzysz. Nauczycielek 
w Krakowie, ul. Sz:« ska Nr. 8, 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 


poleca Szanownym Rodzicom 1 Opiekunom 


nauczycielki 


Polki, F:ancuzki i Avgiclki — oraz 

bony i wychowawczynie 

tychże uarodowo:ci. (2936 J: 
a52525522525052525252505452545 
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DLA ARTYSTÓW ! 


Fotografie modeli kobiet (akty podług 
życia) w pięknych pozycyach, rozsyłam 6 
szt. w formacie gabinetowym podlepione 
za 3 złr. 60 ct., katalog miniatur i 2 próby 
niepodlepione 1 złr. 80 ct., 20 wizytowych 
niepodlepionych 1 złr. 40 ct. opłatnie za 
nadesłaniem należytości także w markach 
pocztowych. (2880-2-2) 

Ad. Estinger, skład futografij 
w Wiedniu, IX., Nussdorferstrasse 72. 


ent. 60. — Nr. II. złr. 2, za 


1», kilo 


mm dn A 0 PORA BO O 0 


(2962-1-) 


2 
STANISŁAW FEINTUCH 


2525252525 


AER 
W SALI HOTELU SASKIEGO 


dane będzie w poniedziałek 
dnia 23 listopada b. r. 


ostatnie przedstawienie 
profesora Robertha. 


Maguetyzowanie z katalepsią, 
odgadywanie myśli i walka przeciw 
spirytystom. 

Biletów nabyć można w księgarni 
S.A. Krzyżanowskiego. (2990) 


aga: 


» 


CZAS z Niedzieli 22 Listopada 1885. 


Prawdziwe tylko z tym znakiem ochronnym. 
a 


Nie-kaszlaj Wyoiag słodowy z ziół miodowych i kar- 


i) wyrobu firmy L. H. Pietsch & Co. 
w. Wrocławiu. 

Wskutek licznych podziękowań uznane jako wypróbowane i naj- 
lepsze środki w kaszłu, chrypce, nieżycie, kokłuszu, zaflegmieniu, 
cierpieniach szyi i piersi, od zwykłego nieżytu aż do suchot płu- 
enych. Oprócz licznych uznań posiadamy także podziękowanie marszałka 
polnego hrabiego Moltkego. (2955) 

Wskutek silnego zaziębienia dostałem silnego nieżytu i bardzo przykrego 
kaszlu z bolem piersi, który po używaniu kilku flaszek Wie kaszłaj (wyciąg 
słodowy z ziół miodowych) i kilku paczek karmełków wyrobu L. H. 
Pietscha i Sp. w Wrocławiu wkrótce ustał, tak, że znów spokcjnie mogę 
spać. Ten rzeczywiście zadziwiający skutek powoduje mnie do ogłoszenia tego 
faktu. G. Hoffmann, prywatny. 

Tysiące osób mogą nam poświadczyć a już po krótkiem używaniu 
pozna każdy na sobie najlepsze skutki. Posiadamy liczne uznania, także po 
dziękowanie z bł gosławieństwem Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII. 

*) Do nabycia wyciąg flaszka 80 e., złr. 1 e. 50 i 2 złr., karmelki 
woreczek 25 i 40 e. w Krakowie w aptece E. Stockmara, w aptece A. Sie- 
dleckiego; w Biały w apt. Józ. Kolassy, tadzież we wszyst. aptekach w Galicyi. 
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skład futer 
męskich, damskich i do podróży 


FRANCISZKA CAECINSKIEGO 


w Krakowie, ul. Grodzka l. 18 
1. p., dom o 2 balkonach, 
na nadchodzącą jesicń i zimę zaopa- 
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kuśoierstwa wchodzące, podług naj- 
nowszej mody, poleca się względom 
Szanownej Publiczności. (2209-9-10) 
Wszelkie zamówienia załatwiają 
się w jaknajkrótszym czasie. 
Ceny jak zwykle umiarkowane. 


Poszukuje miejsca 


Na pore zimowa 18836 || 


Wien, Rudolfsheim, «B.A N A MON, obok Schwendera, 


olbrzymi skład 


konfekcyl. 


Magazyn towarów bławatnych 


Amt. Czernego 
w Krakowie, 

z powodu braku ruchu handlo- 
wego, urządza przez miesiąc 


3 Nowości > listopad wyprz eda Ż 
. najświeższych jesiennych i zimo- 
modnych materyj. wych tkanin wełnianych, na su- 
FLANELE knie i kcstiumy damskie — po 
| ; cenach bardzo niskich. 
CASSAN, (2859-4-4 
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sternberskie 


BARCHA Y. 
Skład fabryczny 
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LECZENIE 
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Suchot, 
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jedwabne cache nez 


Przy sposobności zakupna dla dzieci podarkó 


na Gwiazdkę. 


| 
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osoba wydoskonalona w krawiecczyźnie, kroju 
i czesaniu, obeznana z p dróżą, zuająca język 
niemiecki doskonale i nieco frauceuski. posiada- 
jąca kiskoletnie chlubne świadectwa. Oferty pod 
adresem : »NWNowy-Swiat w biurze ogło- 
szen Rajchmana i Frendlera w War- 
(2953-2-3 


MER CHUSTEK l SZALI, z Zapalenia oskrzeli, 
Dolman zimowy z do. kostiumów pilśniowych Paltot zimowy Z ma- a Katarów, 
matery1 tutrzan. oblamowan. i k teryi futrzanej, oblamowa O Pizer 
k:ymskim barankiem, z mo- I moirć, ny krymskim ba anki m, piip . 
dnemi guzik. ztr. 10:50. à > 8 złr. 50 cnt. á uzycie tz, 
czapek izarękawków. 5 ZIARĘK 
TT raj s Kreozolu 
3 fsIe x SABOURDY 
Paltot; dla djeci = Apteka MESTIVIER 
, r » 3, ulica de Choiseul, 3 
różnej wielkości. « w Paryżu. 
Gorsety. 
W Krakowie w aptekach pp Trauczyń 
R Ẹ K A W I C Z K „A skiego, Redyka i Wiszniewskiego. (2883 8 


przypominamy naszą patentowaną skrzyn- 


Pianino ww 
tanio do sprze- 
dania. — Błiższa wiadomść przy ulicy 
Starowiślnej Nr.'12. (3036-2-3) 


'gqsnnazy fisa (19468) 
'orqkmz Kuo) 'Afimgurez $utzpo2 (e1ug970m 
81974 *'moqosf) Omqsyuz8mIoId sbfermezsoz 
‘pood eu npólSzm zoq form m Ś(nje180707 I 
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Magazyn i pracownia 
HKonfekcyj Damskich 


CIEAÓLSKI i GONAKOWSKI, 


ul. Bracka Nr.6. (2668-25-36) 


BARDZO WAŻNE. 


Tylko wyborcwe gatunki nafty sprzedaję po 
cenach jak rastańszych. 


Nafty ordynaryjnej 
puszczonej w handel w celu konkurencyi a 
niemającej żadnych warunków oszczędności 
i bczpieczeństwa zup łnie nie sprowadzam 
i nie ceną, lecz dobrocią towaru konkuruję, 
o czem Szan. Publiczność przek nała sę i od 
czasu wprowadzenia tej tan'ej koukurencyjnej 
nafty coraz liczniejszemi zlecenami mni» za- 
Szcz, ca, mojem zaś nadal będze nieustannem 
staraniem, aby odpowiedzieć słusznym wymaga- 
niom i nie utrać'ć jaż wyrobionów względów. 

Lampy francuskie na 8ez0n zimowy pO raz 
4-ty radeszły, z któremi się p.leca (2989-2 3) 
K. Okoń. 
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POSZUKUJE sIĘ 
w majatku $ 
w ziemi, w Galicyi położonego, war- 
tości od 100 do 200 tysięcy złr. — 


Zgłoszenia przyjmuje się pod adre- 


sem: TT. C. poste rest, F;ańcut. 
(2999 2 3) 


DONIESIENIE. 


Ponieważ wojta na Wscbodz e wskutek po- 
średsictwa ambasadorów w Konstantynopola 
tymczasowo została zażeguaną, przeto widzę 
się zmuszonym wyprzedać za cobądź mój w ce- 
lach wojennych ołbrzymi nagromadzony skład 


der ma konie 


mających 185 cm. dugo- 
ści i 115 cm. szerokości, 
z grubo tkanej wełuistej, 
bardzo grubej materyi, na 
dającej się także na kcł- 
dry do łóżek. Rozsył»m 
więc 1 sztukę po 1 złr. 
55 ct. za zaliczką. Nieod- 
powiedni towar przyjmu- 
ję napowrót. Listy pod adres m 
Ori: nt- Export-Bureau 


j w ien, Favoriten. 

Świadectwo. Proszę mi przysłać odwro- 
tnie 24 der, z których jestem wielca zadowo- 
lony, gdyż są rzeczywiścia b.rdzo piękoe i pra 
ktyczne i ogólnie vię podobzły. J. Komanow- 


Km m 


€ TEDER DEOD KEEL 


) 


w 


sky w Koł myi. 
Telegram. O.ient-Export-Bux au. Proszę 
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SA kę kamienną budowlaną, ba:dzo pochle- 


„ Ryciny mód i próbki 


Godło: Mały zysk, obrót wielki, najściślejsza rzetelno 


ipgouqjo3oza wzs(oj$jo 


Wszelkie gatunki (2361-5-5) darmo i opłatnie bme omówioną swojego czasu przez wiele powa- > i i 
i Ogromny i najwię- p a żnych czasopism polskich, a także z powoda nie- ||| przysłać natychmiast ponownie 14 der. Hrabia 
paryskich i wiedenskich x Tenis > aiae fea Zamówienia z zaprzeczonych swych zalst pedagogicznych za-||| Apony w Nagy Apony. (2952-2 3) | 
gor E) et © w 7. m mea Plewa : a ali E a sugujaog Ar oe ke aren 3 Te tę = 
własnego wyrobu, po jo dbac neari Zarzutka zimowa, ZANMĘLKA: Kaftanik zimowy bdpońiąduiś: eurzyukę uzupełniającą, à- żd d i t k 
najtańszych cenach od nut do nich, w kilau- zgrabny krój, z modnej ma- Nieodpowiedni towar z dobcego sukna fu rzane- żeby podług nowych, ba:dzo pięknycu wzorków d y 0 gnio e 
65 et zwyż. Reperacye set egzemplarzach. — teryi noppó, oblamowany będzie go, oblamowany kry mskim do niej dodanych większe i piękniejsze budynki 7 
4 Przyjmuje się tylko u Cennik, prospe- aE eegee ie ig Gononiin ba 1 przy sak gu- ustawiać mogły. Etykiers kazdej prawdziwej ka | narośl i brodawka usunięte będą pe- 
A Karoliny Braun, kty i spisy nuż utrem złr. $ y yY. zikami złr. . miennej skrzynki budowlasej « sij wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 


WIEN, II., Herminen- 
gasse 12. Przy obsta- 
lunkach w drodze ko- 
respondencyi, uprasza 
się wziąść miarę w cen- 
timetrach na sukni, bez 
względu na budowę cia- 
ła a to: 1) objętość 
piersi i pleców, 2) talli, 
3) bioder, 4) długość od 
pachy aż do talli. 


Ludowe lekarstwo ! 


Od r. 1881 cieszy się ten doskonały środek 
żywym popytem ze strony cierpiącej puolicz- 
ności a ciągłe wzrastąnie kupujących świadczy 
dostatecznie o doskonałości tego lekarstwa. Ze 
stawienie tego środka polega na ściśle nauko 
wej podstawie (studya i doświadczenia 20 -letniej 
praktyki , ponieważ pojedyncze skuteczne części 
w tym środku rozdzielone są pioporcyonalnie, 
tak, że wskutek tej nadzwyczaj szczęśliwej kom- 
binacyi wypróbowany został we wszystkich cier- 
pieniach, po których następuje ogólne osłabie- 
nie i schudnienie, mianowicie: we wszystkich 
przejściach cierpień płuc, piersi i przyrządów 
oddeohowych, w długotrwałym kaszlu i chryp- 
ce, astmie, niedokrewności (bledbicy) i t. p. — 
Wskutek nadwvczajnej pożywności, lekkiego 
strawienia i wzmacniającego działania na żołą- 
dek używano tego środka w bardzo wielu wy- 
padkach z bardzo dobrym skutkiem w osłabio- 
nem trawieniu, nieżycie żołądka, kłuciu w żo- 
łądka, wzdęciu, u schudłych, słabowitych dzie- 
oi, w podniszczonym ustroju nerwów itd. wo- 
góle wszędzie, gdzie było, potrzebne 1acyoralne 
i silne wyżywienie ciała. Środek jest przyjemny 
a każdy chętoie go weżmie. 

Cena całego orygin. pudełka dla dorosłych na 
12, dla dzieoi na 24 dni z opisem użycia 4 złr., 
pudełka próbnego na 6, względnie 12 dni 2 złr. 

Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczkę przez 
Lówen-Apotheke Fryd., Stennera w Braszowie 
(Kronstadt) w Siedmiogrodzie. (3007-2-10) 

Skład u aptek:r.a E. $tookmara w Krakowie. 

Podziękowanie i uznanie. 
Wi:lmożny Fr. Stenner a,t. w Braszowie. 

Nadvdvar pr Piispókladany. Szanowny Panie! 
Proszę o odwrotne przysłanie jeszcze 1 pudełka 
Pańskiego uznanego lekarstwa ludowego, gdyż 
= działa bardzo dobrze w kaszlu i nieżycie płuc 

Z szącunkiem August Thoth, właśc. gruntu 


APRE DATOE T "WRAK DRZE: 
- Prawdz. węgier. wino naturalne! 


_ rozsyłam za zalfezką w beczkach od 10 litrów 
wzwyż: (2605 14-) 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 


- darmo. — Własny 
zakład e aw dla aristonów (także skądinąd spro- 
wadzonych), wkładań tonów stalowych, apara- 
tów tremolowych , rejestrów fortepianowych, 
dzwonków do wszystkich starych aristonów. Za 
każdy u mnie kupiony ariston poręczam 1 rok. 
AMristony z 6 nutami już od 15 złr. 
wzwyż. 
Skład fabryczny harmonijek i instrumentów 
muzycznych p. f. 


Józef L. Pick w Wiedniu, 
VII., Neubaugasse Nr. 78. 

Cenniki wszelkich instrumentów darmo 

i opłatnie. "gmg (2965-1-3) 

BORCOW 4 AC) ZEE CYK KONIE CRODEGĄOWOTNEC O RTELĄ 


Bole zębów wszelkiego rodzaju, na- 


wet jeżeli zęby są dziu- 
rawe i nadpsute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny indyjski wyciąg. — 
Z powodn swej znakomitości powinien się 
znajdować w każdej rodzinie. 

Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów 
w składzie dla Krakowa u apteka- 
rza p. W. Redyka. (8047-1 20) 


NP. WWIEPYPEWWONMY JT". Fir 


impotencyi 


m rT 
pewna pomoc! C. k. uprz. karbono- 
wym natryskiem płciowym wylecza każdy 
zupełnie bez następnych chorób, 
pewnie i nazawsze, często już w dwóch 
dniach nawet pozornie nienleczalną impo- 
tencyę dawną, przy przyjemnem, zewnę- 
trznie niedostrzeźż« nem leczeniu. Świadec- 
twa słynnych profesorów i lekarskich pism 
fachowych, bardzo gorące lek. polecenia 
i tysiące podziękowań gruntownie wyle- 
czonych, radzą bezinteiesownie każdemu 
cierp ącemu natychmiastowe nabycie kar- 
bonowego natrysku, który zapewnia trwała 
skutki. Koupietny natrysk z opisem uży- 
©'a i opinią 10 pierwszych profesorów jak 
prof. Dra Nothnagla, prof. Dra 
Voglia, prof, Dra Werttreima itd. 


wyborne 1872 r. PO: 5 złr. 5-80. Dyskretna rozsyłka pocztowa, 
Riesling 1872 r. Aa 7 f ” wnętrze i odsyłający nie do poznania. — 
Ruster Ausstich 4 ork E IA. k. p, Carbon - Douche - Depot 


Dr. Hari Altmann, Wien, VI., 


„  Ansbruch tłaste słodkie „ 75 „ ? ? 
Gumpendorferstr. 95. (2066-1-11) k] 


Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 

Ert Mliwowica prawdziwa syrmijska 70 ct do 

1 złr. ent. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenczyńska od 80 et. do 1 złr. 50 ct. 

_ Bec.ki policzam najtaniej. po cenie kosztu i 

>| jmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 

É napowrót po obliczonej cenie. R:stauratorom 

_ przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5%, ~ 

zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po-| Uwag 

_ danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel | głos naf 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Wegrzech). 


Cacionkami Drukarni « 


- Nowe, poważne i praktyczne dzieło wyszło 
w księgarni Huber % Lahme w Wiedniu, 
Herreng.sse Nr. 6, p. t 


Vorlesungen für 


„ 


inge Männer über, 
das Geschle b 

; a ważny 

cent., 

44 83-38-10) 


airzoną być mu 
ochronnym znakiem „ Wietwiórką 
cenniki na Żadunie franco. 
F. Ad. Richter i Sp., Wiedeń, 
Nibelungengasse Nr. 4. 


Kilkąkroć STOTYSIĘCY metrów resztek materyj na suknie sprzedaję 
po znacznie zniżonych cenach. 
Odcinki materyj i perkali od 12 metrów zniż, metr po 20, 25, 30, 40 c. 
Podwójnej szerokości od 45 c. wzwyż. 8039-1-2) 
Próbek z resztek oczywiście niemogę wysyłać, gdyż pokup jest olbrzymim, pro 
szę więc tylko podać żądany towar. Miesztki najchęiniej wymieniam, 


FABRYKA HEBLI 
A. Brezina’s Nachfolger, stolarz 
w Wiedniu, Mariahilferstrasse 74a. 


Umywalnie jedno i dwudrzwiowe 
Nocne stoliczki . LR wb, 
Stoliki salonowe i przed kanapy 
Stoliki do wyciągania aż. 


p. H. Pardini, w handlach pp. A. P. Schulza 
Em. Rosenzweiga. 


złr. 9—15 
4—10 


Stcłki do jadalni Yaro tów a E ANTS n 4-6 
Otomany w różnych gatunkach materyj . . > 82 
Łóżka 1 sofy. . . . „n 13—24 


Przy kompletnych wyprawach szczególne ceny tansze. 

Mı ble do pokoju sypialuego zir. 140 do złr. 200), jadalni od ztr. 
150 do złr. 2000. 400 garniturów salonowych od 70 złr. w.a. wzwyż. 
W zapasie meble va 600 pokoi. 

Chcąc umożebnić Szan. Publiczności na prowincyi 
zakupno trwale i wedie stylu zrobionych mebli po 
nadzwyczaj tanich cenach, zdecydowałem się moje 
już bez tego nadzwyczaj tanie ceny zniżyć jeszcze o 
25 procent. Moja fabryka wydaje Ł0,006 iilustro- 
strowanych cenników, które na żądanie wszędzie o- 
płatnie i darmo rozsytłam. (2770-10-12) 


bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 
bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


Otto nowy motor | 


z zupełnie cichym chodem- (1797-128 ) 


0 SILE £ D0 EOG KONI. 


FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 


OSTRZEŻENIE. 


członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów 
niach i ranach, zapaleniach i esotas 


wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. 


TRENET FOE KWB 


14 


« Illu trowane 
2957-2 10) 


Składy: w Krakowie w handlach pp. Wil 
helma Fenza i F. B. Habna; we Łwowie w han 
dlu p. H. Miiilera; w Rzeszowie w handlu p. 
H. Diamanda; w Czerniowcąch w |sięgarni 


h. Wewnętrznie z wod 


rawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona 
w podpis i znak ochronny Molla. 


prostem napędzlowaniem słynnie znanego 
jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgniotki z czer- 
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fla- 
Bzeczką i pędzle 50 c. Wyrab odznaczony zés ał 
zło ym medalem. Skład w Krakowie u apt. 
Wiktora Redyka i Konst. Wiszniew- 
skiego, wo Lwowie u aptek. Zygmunta 
Ruckera, tuizież w aptekach w Tarnopolu 
i Bochni. (2772 3-12) 


i 


Miolla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


sg na etykiecie każdego pudeł- 
wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 

Trwały i pewny skutek troa pro- 
4) szków w najuporczywszych eire- 

| pieniach żołądka i trze- 
W wiów brzusznych ; kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi 1 hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr. szkom obszerne wzięcie. 


Mag" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reunatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 


i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
zmieszana w nagłej słabości, 
— Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 


jest ZĘ 


Qiej tranowy 


LANGEN € WOLE w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. 


gam 


C.-k: Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIA Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1885 r. 
Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
8'28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- | 1012 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, ja, Nowego Sącza, uchy, Skawiny, 
11:28 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, [11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
8'27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
cza, Stanisławowa, Husiatyna. Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Odjazd z Oświęcima Przyjazd do Oświęcima 
8:18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- | 11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 


ciw skrofułom, wysypkom skórnym, 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. 


donia, górza, Skawiny, w BIAŁY 
3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 6:53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
usiatyna. Skawiny. F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. 


Odjazd z Tarnowa 
2:34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 
5'17 rano peciąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, Husiatyna. 


Przyjnzd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Husiatyna, Orłowa, Grybowa. 


9:03 wieczór pociąg RY. ze Zwardonia, Or- 

5% łowa, Husiatyna, zy żowa, 

'10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry- 
bowa. 4 (2851- tA gi 


ahlig apt., A. Mańkowski a 
S. Schlesinger, — w RZESZ 


NOWIE W. Miildner i Spół, H. Wierzycki i Pi 


CZOWIE F. Pettesch aptek. 


apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w O 
pł — w PRZEMYŚ d 

WIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w 


furth, — w WOJNICZI C. Nodzyńtki aptek., 


M. Krohn & Go. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 


w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 


wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 


k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tachlauben. 


aea ZR PRE * WA a a WRONA) OO ZP 4 PR WT OE 1 

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup. — 

. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA `E. Botezat apt., — 

w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmapt., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 


I 7 apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 
IĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
LANACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZU 


ARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TAR- 
on, Fr. Leszczyński. — w WADOWICACH A. Herr- 
— w ZBARAZU Izydor Siissermann, — w ZŁO- 
(2798-10 -) 
ti ETZ, 


